
Szłonkowie kierownictwa partii
©wrócili «So Warszawy

ffiSZAWÄ fPABJ. 
bm. w godzinach ran- 

Fch powrócili z Budapesz
tu do Warszawy I sekretarz 
KC PZPR Władysław Go- 
trncłka, członkowie Biura 
Politycznego KC — prezes

Tafawa Balewa
nie zyfe

/ LAGOS (PAP). W czwar
tek 20 bm. ogłoszono oficjał 
nie w Lagos, że były pre
mier Nigerii, sir Abubakar 
,Tafawa Balewa został za
bity w czasie przewrotu 
wojskowego w ubiegłą so
botę.

Nowy poduszkowiec an
gielski wypróboioany zo
stał na Tamizie, osiąga 
szybkość 45 krii/godz. i 
służyć ma do przewozu 
samochodów.

CAF —* Telefoto

Rady Ministrów PRL Józef 
Cyrankiewicz i sekretarz 
KC Zenon Kliszko.

Powracających witali na 
Dworcu Głównym w Warsza 
wie członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR i przed
stawiciele wdadz państwo
wych.

Jak już informowaliśmy, 
członkowie kierownictwa 
partii odbyli w Budapeszcie 
w dniach 18 i 19 bm. przy
jacielskie spotkanie z kie
rownictwem Węgierskiej So
cjalistycznej Partii Robotni
czej.

Plenum Z6ZMS 
Przed organizacjami

zakończyło
młodzieżowymi

obrady 
w szkole

stoją poważne zadania ideowo - bo lityczne
WARSZAWA (PAP). Ple- j tym środowisku. Plenum 

num Zarządu Głównego przyjęło uchwałę wytycza- 
ZMS. poświęcone sprawom jącą kierunki pracy związ-
działalności związku wśród 
młodzieży szkolnej, zakończy 
ło w czwartek obrady. W tym 
dniu w dalszym ciągu to
czyła się dyskusja, w któ
rej znalazły wyraz zasadni
cze problemy życia szkoły i 
uczącej się młodzieży, treści 
i metod działalności ZMS w

Konferencja prasowa U Thanfa

Wstrzymanie nalotów na DRW
poprawiło klimat psychologiczny
NOWY JORK (PAP). Se

kretarz generalny ONZ U 
Thant spotkał się w czwar-

Widmo Hitlera w kapturze

2 tysiące członków Ku-Klun-Klanu
w Niemczech zachodnich
BONN (PAP). Przeszło 21nizacji Rey Simson zamie-

tys. członków amerykańskiej 
organizacji terrorystycznej 
Ku-Klux-Klan znajduje się 
W Republice Federalnej. Tę 
sensacyjną wiadomość zamie 
fciła w czwartek monachij
ska „Abendzeitung”.

Z wywiadu z jednym z 
przywódców tej tajnej orga-

Ratownicy PRO
spieszą i pomocą,
f Miniona' doba przyniosła 
Sporo zajęcia ratownikom 
PRO. Bezpośrednio po ścią
gnięciu z mielizny kutra 
„Łeb-34” tkwiącego przy 
wejściu do portu Łeba oraz 
po przekazaniu jednostki ar
matorowi — Spółdzielni Ry
backiej 10-lecia PRL, jeden 
ze statków biorących udział 
W tej akcji, „R-i” został 
natychmiast skierowany na 
pomoc innemu kutrowi.

Jednostką tą był „Dar-10” 
należący do Spółdzielni Ry
backiej „Ławica” z Darło
wa I znajdujący się na ło
wiskach środkowego wy
brzeża. Kuter ten uległ 
awarii, w związku z czym 
ratownicy przyholowali go 
wczoraj o godz. 7 do portu 
macierzystego.

Ponadto pomocy wzywa
li również rybacy z kutra 
,,Koł-156” będącego włas
nością przedsiębiorstwa po
łowowego „Barka” z Koło
brzegu. Podczas połowów na 
łowisku, znajdującym się ok. 
60 mil na północny zachód 
od Darłowa, "wkręcona zo
stała sieć w śrubę napędową, 
co unieruchomiło jednostkę. 
Pomocy udzielił rybakom 
statek ratowniczy „R-3” przy 
holowując uszkodzoną jed
nostkę do Darłowa wczo
raj o godz. 8.30. (sta) 
M ——®——*Parana
wystąpiła z brzegów

MEKSYK (PAP). W wy
niku ulewnych deszczów 
rzeka Parana, która prze
pływa przez terytorium 
Brazylii, Paragwaju i Ar
gentyny, wystąpiła z brze
gów i zalała znaczne ob
szary we wszystkich trzech 
krajach. Poziom wód wzrósł 
o ponad 2 metry^

szczonego przez ten dziennik 
wynika, że wszyscy członko
wie Ku-Klux-KIanu są zwo
lennikami nazizmu i uważa
ją Hitlera za swój wzór.

Rey Simson oświadczył, że 
„Monachium jest twierdzą 
Ku-Klux-Klanu w Europie”. 
W centrum Monachium. znaj 
duje się przenośna stacja na 
dawcza. Każdy członek kla
nu może liczyć na „stupro
centową ochronę” ze strony 
organizacji nawet wówczas, 
jeśli dopuścił się zbrodni i 
ścigany jest przez policję. Z 
tego względu — jak powie
dział Rey Simson — nie zo
stało wyjaśnionych wiele 
przestępstw, jakich dopuści
li się żołnierze USA na tere
nie Niemiec zachodnich.

tek z dziennikarzami na 
konferencji prasowej.

^Większą część oświadcze
nia poświęcił U Thant kry
zysowi wietnamskiemu. Pod 
kreślił, że wstrzymanie na
lotów bombowych USA na 
DRW „znacznie poprawiło 
klimat psychologiczny dzie 
ki czemu szanse rokowań 
wzrosły”. Jako podstawę 
wszelkich negocjacji wymię 
nił U Thant układy genew
skie 1954 r. U Thant wska
zał, że „strony w konflik
cie” powinny obecnie wy-

ku w zakresie przygotowa
nia młodzieży szkolnej do 
aktywnego udziału w życiu 
społecznym i pracy zawodo
wej.

W czasie obrad głos za
brał sekretarz KC PZPR Wi 
told Jarosiński, który z uz
naniem podkreślił inicjaty
wę ZG ZMS omówienia na 
plenum spraw młodzieży 
szkolnej. Stanowi ona nie- 

|mai 40 proc. ogółu człon- 
Ików ZMS, a nie ulega wąt
pliwości, że liczba uczniów 

i w organizacji bedzie nadal 
wzrastać.

Obowiązkiem ZMS — or
ganizacji ideowo - wycho
wawczej, mającej ' ambicje 
krzewienia idei socjalizmu 
wśród młodego pokolenia 
Polski Ludowej jest rozsze
rzanie swego oddziaływania 
na uczelniach, w szkołach 
średnich, zawodowych i o- 
gólnokształcących.

Oceniając pozytywnie dorobek 
pracy ZMS wśród młodzieży 
szkolnej sekretarz KC podkre
ślił, że działalność ta wymaga 
dalszego intensywnego rozwinię 
cia i pogłębienia.

Jest rzeczą nieodzowną, aby 
przyszły pracownik często speł
niający odpowiedzialne funkcje 
w gospodarce i kulturze, znał 
I rozumiał politykę partii,
kształcącej nowe oblicze kra
ju, orientował się, w węzło
wych sprawach polityki wew-

stąpić z konkretnymi pro- międzynarndoweJ’ aby

dzieży”, młodzież polska od 
powiedziała hasłem „Nasza 
nauka i praca — Polsce so
cjalistycznej”.

Przed ZMS, przed organi
zacjami młodzieżowymi w 
szkole, stoją poważne zada
nia w dziedzinie pracy ideo
wo - politycznej. Powinny 
cne żywo reagować na wy
darzenia w kraju i świecie 
docierać z problematyką po
lityczną do członków orga
nizacji, a następnie całej 
młodzieży, rozbudzać zainte 
resowanie tymi sprawami. 
Wiele uwagi poświecił se
kretarz KC sprawności nau 
czania w naszych szkołach.

W dyskusji na plenum za 
brał również głos minister 
oświaty — Wacław Tuiodzie 
cki, który zapoznał zebra
nych ze zmianami zachodzą 
cym! w naszym szkolni
ctwie, podkreślając na tym 
tie isiotną rolę ZMS w szkole.

Piątek, 21 stycznia 1956 r.

Przed IV Krajowym Zjazdem

Rośnie liczba
kół przyjaciół dzieci

WARSZAWA (PAP). W j kierunki dalszego rozwoju
dniach 23 i 24 bm. odbędzie 
sie w Warszawie z udzia 
łem 550 delegatów IV Wal
ny Zjazd Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Zjazd oceni 
działalność towarzystwa w 
latach 1963—65 i nakreśli

. , , -- —. solidaryzował i Wpozycjami CO do formy rzą praktyce realizował ją na swo
im odcinku pracy.

ZMS powinien
du w płd. Wietnamie po 
ewentualnym wygaśnięciu 
działań zbrojnych.

U Thant podkreślił z na
ciskiem, że wszelkie roko
wania na temat możliwości 
rozwiązania kryzysu wiet
namskiego winny się toczyć 
„z udziałem tych, którzy 
rzeczywiście uczestniczą w 
walkach w płd. Wietnamie” 
(tzn. Narodowego Frontu 
Wyzwolenia). j

uświado 
mić całej młodzieży miarę 
wysiłku, jaki ludzie pracy 
cały naród ponosi na rzecz 
młodego pokolenia. Pragnie 
my, by młodzież odpowie
działa na ten wysiłek spo
łeczeństwa pilną nauką w 
szkole, rzetelną pracą w 
przyszłości, socjalistyczną po 
stawą ideowo - moralną w 
życiu. Toteż w pełni należy 
sie zgodzić z wnioskiem wy 
suniętym na plenum, aby na 
hasło „naród swojej mło-

Jenes Deutscfiisnd“ o wywiadzie Bradla

Stara rewizjonistyczna polityka
przyobleczona w nowe szafy

BERLIN (PAP). Dziennik 
„Neues Deutschland” w ko
mentarzu redakcyjnym pt. 
„Stara polityka w nowej sza 
cie”, ustosunkował się do wy 
wiadu, jakiego udzielił dla 
tygodnika „Der Spiegel” boń 
ski minister do spraw prze
siedleńców Gradl.

„W obszernym wywiadzie 
prasowym — pisze gazeta — 
Gradl dał wyraz poglądom, 
że Niemiecka Republika Fe
deralna jest gotowa do zjed-

Gwałtowne staicia peronistów
w Buenos Aires
MEKSYK (PAP). W Iro- 

dę w Buenos Aires doszło 
do gwałtownych starć po
między prawicową frakcją 
peronistów, pod dowódz
twem Guillermo Patricio

Bombowiec „B-52“ 
z „mechanizmami 
atomowymi“
runął do morza
NOWY JORK (PAP). — 

Rzecznik amerykańskiego lot 
nictwa poinformował w śro 
de. 19 bm. o trwających po
szukiwaniach ..mechanizmu 
atomowego” % samolotu przy 
stosowanego do zrzucania 
brmb nuklearnych, który 
niedawno rozbił sie w Hisz
panii. Chodzi o bombowiec 
„B-52” (tego samego typu 
które obecnie bombardują 
pozycje partyzantów w Wiet 
namie południowym). Zde
rzył sie on w powietrzu a 
tankowcem odrzutowym 
KC-135 podczas uzupełnia
nia paliwa. Samoloty znaj- 
dow. łv sie wówczas nad 
północno-wschodnim wybrze 
żem Hiszpanii. Oba aparaty 
runęły do morza. 7 osób za
9 Dokończenie na str, 2

Kelly, stojącego na czele 
„Sojuszu peronowskiego”, a 
grupą głoszącą hasło „pe- 
ronizmu bez Perona” z 
przywódcą związku meta
lowców Vandorem na cze
le. Wznosząc okrzyki „niech 
żyje Peron!”, „precz ze 
zdrajcami!” — około 100 
młodych ludzi wraz z Pa
tricio Kellym wtargnęło do 
siedziby „Partii Justycjali- 
stów” (peronowskiej) i siłą 
wyrzuciło 30 osób, które 
stawiały im opór. Jak pi
sze korespondent Reutera, 
na krótko przed tym star
ciem doszło do rozłamu w 
Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT), kierowanej 
przez peronistów.

•-----9---- *
ROBERT KENNEDY

noczenia Niemiec — myśli się 
w tym wypadku o aneksji 
NRD przez Niemcy zachod
nie — ponieść pewne, „ofia
ry”, Podkreślił on przy tym, 
że Niemcy zachodnie goto
we byłyby świadczyć „pew
ne usługi gospodarcze” oraz 
„zrezygnować z określonych 
rodzajów broni”, jak i przy
stąpić do rozmów na temat 
niektórych „niemieckich ob
szarów wschodnich”.

Co kryje się za tego ro
dzaju sformułowaniami, kie
dy przełożymy je z żargonu 
imperialistycznego na zrozu
miały język niemiecki? —

Problem niemiecki
musi być rozwiązany
przez samych Niemców
BERLIN (PAP). Minister ONZ w sprawie nieingeren- 

spraw zagranicznych NRD cji w wewnętrzne sprawy 
Otto Winzer w przemowie- państw oraz ochrony ich nie 
niu transmitowanym przez zależności i suwerenności, 
radio i telewizję powtórzył j Minister spraw zagranicz- 
stanowisko NRD, że problem nych NRD podkreślił, że w 
niemiecki musi być rozwiąza zamian za zbrojenia i udział 
ny bez ingerencji z zew- w pakcie militarnym rząd 
nątrz, przez samych Niem-, boński wyrzekł się tego za- 
ców. Powołał, się on przy ,’sadniczego prawa Niemców, 
tym na ostatnią deklarację | aby samemu decydować o 
^HgtiBinmnKiiBw»gwwinwinii,wiai: pokojowym rozwiązaniu wła

jsnych spraw wewnętrznych. 
W tzw. traktacie niemiec
kim USA, Wielka Brytania 
i Francja zastrzegły sobie 
wszelkie prawa w zakresie 
problemów dotyczących Nie
miec jako całości, łącznie ze 
sprawą zjednoczenia Nie
miec.

Delegacja
czechosłowacka
w Moskwie

MOSKWA (PAP). — JO 
stycznia w Komitecie Cen
tralnym KPZR odbyło się 
spotkanie pierwszego sekre
tarza KC KPZR L. Breż
niewa z pierwszym sekre
tarzem KC KPCz, prezy
dentem Czechosłowacji An
toninem Novotnym, który 
przybył do Moskwy z przy 
jacielską wizytą.

Przywódcy KPZR I KPCz 
wymienili informreje na te 
mat przebiegu budownic
twa komunistycznego i so
cjalistycznego w obu kra
jach, przedyskutowali sze
reg problemów dotyczących 
stosunków radziecko-czecho 
słowackich i dokonali wy
miany poglądów na temat 
najważniejszych problemów 
obecnej polityki międzyna
rodowej.

Podczas wymiany opinii pod
kreślono całkowitą jedność po 
Siadów KPZR i KPCz na

zapytuje dziennik. — „Bonn jwspółczesną sytuację międzyna 
pragnie zapewnić sobie, po- rodową i sytuację w między-
przez dostawy dóbr gospo- narodovv^- ruchu komunist>:?zK i. Ti nym. Obie strony wyraziły
darczych c.o. Związku Ba-;swę zdecydowanie dalszego do 
dzieckiegO i innych krajów ,k!adania wysiłków dla umoc- 
socjalistycznych, swobodę jnjenia zwartości i jedności kra
działania i postępowania wo-
9 Dokończenie na str. 2
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Strajk przyniósł
zwycięstwo
MEKSYK (PAP). Po 26; 

dniach strajku, w środę 19; 
bm. 30 tys. pracowników in 
stytucji usługowych Buenos 
Aires powróciło do pracy 
po uzyskaniu 30-procento- 
wej podwyżki płac.

jów wspólnoty socjalistycznej 
oraz światowego ruchu komu
nistycznego i robotniczego.

• * *

W czwartek po południu 
Antonin Novotny i Jirzi 
Hendrych odjechali do 
kraju.

Powódź w Mozambiku 
spowodowana cyklonem 
Klaudia. Na zdjęciu: za
lane ulice stolicy Mo
zambiku Lourenco Mar
quez.

CAF — Telefoto

„Dojdzie do
katastrofy •••
NOWY JORK (PAP). ~ 

Senator Robert Kennedy o- 
świadczył, że jeśli w pla
nach polepszenia sytuacji w 
miastach północy USA nie 
uwzględni się krytycznego 
położenia Murzynów „doj
dzie do katastrofy”.

W Wietnamie 
rozejm
LONDYN —NOWY JORK 

(PAP). — W Wietnamie po
łudniowym zapanował ro
zejm przestrzenny przez 
obie strony.

.AP pisze, iż z dżungli i 
pól ryżowych spieszyli do 
miasta wieśniacy z koszy
kami kurcząt, pomidorów i 
innych Jarzyn na odbywa
jący się tam tradycyjny 
targ. Przyglądając się dłu
giemu szeregowi kobiet i 
dzieci żołnierze amerykań
scy — pisze korespondent 
AP — dziwili się skąd ci 
ludzie się wzięli. „Przecież 
bombardowaliśmy i przeszu 
kiwaliśmy te okolice przez 
szereg dni” — powiedział 
jeden z nich.

na okres najbliższych 5 lat 
a także dokona wyboru na
czelnych władz organizacji.

W ciągu ostatnich 3 lat licz
ba kół przyjaciół dzieci wzro
sła z 4700 do ponad 8 tys. a lica 
ba członków ze 154 tys. do 267 
t'-'?. Działalność TPD w ostat
nim okresie skupiała się głów
nie na dwóch problemach: roz- 
wiianiu pracy społecznej na 
rzecz poprawy sytuacji wycho
wawczej dziecka w najbliższym 
środowisku — domu, osiedlu 
mieszkalnym, dzielnicy — oraa 
na organizowaniu placówek o- 
plekuńczo - wychowawczych dla 
dzieci i młodzieży, które uzu
pełniają istniejące tego typu pla 
cówki prowadzone przez pań
stwo, Co roku w okresie letnich 
i zimowych ferii prowadzona 
jest przez TPD akcja kolonii 
dla dzieci wymagających spe
cjalnej opieki zdrowotnej i wy 
chowawczej.

Przedmiotem obrad zjazdu 
będą zagadnienia dalszego 
rozwoju kół przyjaciół dzie
ci, zwłaszcza w środowisku 
wiejskim — delegaci dysku 
tować będą nad pogłębie
niem form i metod swej pra 
cy.

-----9—3

W. Jarosiński
przyjął ZG TPD
WARSZAWA (PAP). 80 bm. Sfl 

kretarz KC PZPR Witold Jaro
siński przyjął kierownictwo Za 
rządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci z prezesem 
Stanisławem Tułodzieckim na 
czele.

Kierownictwo ZG TPD poin
formowało W. Jarosińskiego o 
dotychczasowej pracy, jej wy
nikach i głównych kierunkach 
dalszego rozwoju towarzystwa.

W. Jarosiński wysoko ocenił 
ofiarny, społeczny wysiłek człon 
ków i działaczy TPD, podkre
ślając, że służy ono rozszerzeniu 
i umacnie~iu społecznej odpo
wiedzialności za prawidłowy ro2 
wój dzieci i młodzieży. Sekre
tarz KC PZPR wyraził przeko
nanie, że efekty pracy TPD bę
dą jeszcze wdększe, w miarę za 
eieśniania się współpracy a 
wszystkimi organizacjami społe
cznymi.

■ ‘ USA
u marszałka Sejmu
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 20 stycznia br. amba
sador nadzwyczajny i peł
nomocny Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki John Gro- 
nouski złożył wizvtę mar
szałkowi Sejmu Czesławowi 
Wycechowi 

9
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Jubileusz 30-lecia 
tygodnika satyrycznego
WARSZAWA (PAP).

W Domu Dziennikarza w 
Warszawie odbyło się w 
czwartek spotkanie z okazji 
30-lecia tygodnika satyrycz 
nego „Szpilki”. Na uroczy 
stość przybyli: członek Biu
ra Politycznego KC PZPR
— Zenon Kliszko, kierow
nik Biura Prasy KC — Ste
fan Olszowski, wiceminister 
kultury i sztuki Kazimierz 
Rusinek, prezes RSW „Pra
sa” — Tadeusz Galiński. 
Przybyli również redaktorzy 
naczelni stołecznych dzien
ników i tygodników, liczni 
literaci, publicyści, plastycy 
oraz aktorzy.

Obecni byli redaktorzy 
naczelni tygodników saty
rycznych z Berlina, Buda
pesztu, Pragi, Bratysławy, 
Sofii.

Redaktor naczelny „Szpilek"’
— Arnold Mostowicz wygłosił 
przemówienie obrazujące 30- 
letnią historię tygodnika.

Następnie Zenon Kliszko do
konał aktu dekoracji 8 pierw
szych współpracowników „Szpi
lek” wysokimi odznaczeniami 
przyznanymi im pr*e* Radę

— | Państwa. Order Sztandaru Pra
cy I klasy otrzymał Leon Pa
sternak, Order Sztandaru Pra
cy JI klasy — Eryk Lipiński, 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski — Zbigniew 
Mitzner („Szeląg”), Krzyż Ofi
cerski OOP — Stanisław Jerzy 
Lec, krzyże kawalerskie OOP 
— Karol Baraniecki, Anna Go- 
sławska-Lipińska (Ha-Ga), An
drzej Nowicki i Mieczysław 
Piotrowski.

W imieniu odznaczonych po
dziękował Eryk Lipiński.

Z kolei Zenon Kliszko złożył 
zespołowi „Szpilek” gratulacjo 
. życzenia dalszych sukcesów.

W czasie spotkania wyświet
lono okolicznościowy numer 
Polskiej Kroniki Filmowej, 
przygotowany z okazji jubileu
szu przez zespół „Szpilek”.

0Piili
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 21 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże. Temperatura od 
— 4 stopni do —13. Wiatry 
wschodnie do południowor 
wschodnich, dość silne
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Kto zamordował Melissę?
(Korespondencja własna z Bonn)

W poniedziałek, środę ! piątek ubiegłego tygodnia 
przedstawiały miasta i miasteczka NRF niesamowity widok. 
Wymarłe ulice, puste tramwaje, opustoszałe sale kin, tea
trów d restauracji. Groza opanowała NRF. Kto zamordo
wał Bfęlissę? Pytanie to było na ustach wszystkich. O 21 
wszyscy zasiedli przed telewizorami, by śledzić pościg in
spektora Camertona za Jajem niczym mordercę.

W trzech jednogodzinnych 
odcinkach nadała tele

wizja NRF „kryminał” bry
tyjskiego autora Durbrid- 
ge*a p°d tytułem „Melissa”. 
Odpowiednia reklama, naz
wisko znanego autora „kry
minałów” telewizyjnych, 
świetni wykonawcy i pełna 
napięcia akcja filmu — zro
biły swoje.

W piątek, w dniu, w któ
rym nadawano ostatni od
cinek, gorączka osiągnęła 
szczyt. Na ulicach nie by-j 
ło dosłownie żywego ducha. 
Wielkie kina sprzedały za
ledwie po parę biletów. 
Przewodniczący SPD Willy 
Brandt, otwierając w Bonn 
oficjalne przyjęcie, uspo
koił zebranych gości, że 
sąsiednim pomieszczeniu u- 
stawiono telewizor, gdzie
będą mogli obejrzeć bez 
przeszkód ostatni odcinek 
„Melissy”. Między 21 a 22 
przyjęcie było praktycznie 
przerwane.

Telewizja święciła triumf 
swojej potęgi.

Niektóre gazety, chcąc
ogrzać się w Jej blasku, roz
pisywały się szeroko na te
mat owego „kryminału”, za
mieszczały zdjęcia jego boha
terów i organizowały kon
kursy.

Bulwarowa „Bild-Zeitung” 
obiecała każdemu, kto od
gadnie mordercę, płytę z me
lodią z „Melissy”. Nadeszło 
228 tys. odpowiedzi. W tym 
>0 tys. trafnych.
Inna rzecz, czy wszyscy 

!ch autorzy samodzielnie roż

Redakcjom gazet, które 
zachowały je dla siebie, by 
nie psuć telewidzom zaba
wy, podziękowała dyrekcja 
telewizji specjalnymi depe
szami.

Po trzech wieczorach, któ 
re należały do „Melissy”, 
właściciele kin i restaura
cji odetchnęli z ulgą. Dłuż
sza seria groziłaby im plaj
tą.

Henryk KOLLAT

Pasjonujący reportaż „Izwlestii"

Zapowiedź wielotygodniowego lotu
Irzech kosmonautów w jednej kabinie?

MOSKWA (PAP) Mos-?1,ei ostatnio w ćwiczebnej „ka- I ku»', czyli można snuć przy 
, . . . , . T ‘ • .. binie kosmicznej” zainstalowa- • ± iorinoi ka-kiewskt dziennik „Izwiestia ne1 w tzw_ gwiezdnym miastecz ruszczenia, ze w leonej Ka
w swym wydaniu wieczór- ku. Autorem tej relacji jest binie wyruszy w wieiotygod 
nvm Dodsł no raz pierwszy dziennikarz wojskowy mjr a. pj0Wy lot trzech kosmonau-
do Wiadomości publ.cznej Równikiem Asaninem i podpuł- ,tÜW.
nazwiska przyszłych ewen- kownikiem Obrazcowem udał ———
tualnych kosmonautów. Są si^ w pozorowany lot kosmicz- !•» i_ ßralft-kiß
to ołk Walery Asanin. b. pi g” w'llTaWler „R3D3
lot oblatywacz i jednocześ- lot wyruszy również przedsta- i . , _
nie inżynier oraz pilot-le- wiciel prasy, ponieważ agencja t rnl/or jot O lOhh F kara. oolk Michał I803 '■
COW. ;.,Izwiesti” zaopatrzyła ją tytu-

W środowym numerze tego 1 
dziennika ukazała sie relacja 2 
ciekawej próby przeprowadzo-

Stara rewizjonistyczna polityka
® Dokończenie ze str, 1
bee NRD. Gradl przeoczył 
przy tym, jako polityk pań
stwa, które nie posiada pełni 
prawa do samostanowienia, 
fakt, że ludność NRD urze
czywistniła zarówno w sfe
rze narodowej, jak i społecz

nie o broni jądrowej. Lecz 
po pierwsze — Bonn usiłuje 
zrezygnować tutaj z czegoś, 
czego dotychczas jeszcze nie 
posiada, a do czego wszelki
mi siłami dąży. Po drugie 
większość ludności Niemiec 
zachodnich, pokojowe i trzeź 
we siły świata, walczą prze-, % . w v_ pa y o yv iu ta, wujuuwnej swoje prawo do samosta ciwko oddaniu broni atomo- 

nowiema, ze o NRD nie moz wej w ręce bońskich milita- 
na pertraktować bez udzi - ryS^bWi ponieważ widzą, że
łu samej NRD... zwiększa to niebezpieczeń-

Dodac należy, ze Gradl po , ri . 
minął fakt istnienia między ' • y'"
Związkiem Radzieckim i 
NRD paktu przyjaźni oraz 
Układu Warszawskiego, któ
re zupełnie niweczą wszel
kie tego rodzaju spekula
cje...

Jaki sens ma druga „ofia
ra”? Myśli się prawdopodob-

Bombowiec „B-52“
9 Dokończenie ze str. 1
logi poniosło śmierć. 4 oso
by z pokładu „B-52” rato
wało sie przy pomocy spa- 

. . jdochronu. Wyłowiły ich po
wiązali zagadkę. Telewizja jtgm łodzie rybackie.

. zobowiązała co prawaa j Urzędnicy amerykańscy w 
wszystkich uczestników wi-iMadrycie i na miejscu wy- 
dowiska do milczenia. Mu-.padku w palomares odma- 
sieli nawet podpisać spe- wjaja potwierdzenia, lub za 
cjalne zabowiązania, że do
chowają tajemnicy. Ale oka
zało się, że „Melissę” nada
wała swego czasu telewizja 
w Anglii i Szwecji. Tysią
ce telewidzów bombardo
wało swoich znajomych w 
tych krajach telefonicznymi 
zapytaniami. Brzydki ka
wał zTobiła poza tym po
ważna, jakby nie było, agen 
cja informacyjna UPI ujaw-

łem: „Przygotowania dziennika | Roczny rekord połowów 
rza do startu w Kosmos”. jwśród trawlerów burtowych

A. Chorobrych spędził w kabl ;największego polskiego przed
nie razem z pozostałymi człon- (siębiorstwa rybackiego — „Dal 
kami „załogi” blisko miesiąc. !mor” z Gdyni zdobył w listo- 
Nasze przygotowanie pisze padzie ub. roku trawler „Ra- 
on — pozwoliło nam wykonv- ^pa”, który w ciągu jednego 
wav. w ćwiczebnej kabinie fun- |,|n|a w czterech zaciągach zło- 
kcje trzech lotników, ekspery- |wił na Morzu Północnyrn 130
mentatora, inżyniera, lekarza, 
spadochroniarza i koresponden
ta prasowego. Skrupulatne ba
dania przeprowadzone po zakon 
czeniu lotu wykazały, że eks
peryment nie spowodował do
strzegalnych zmian w organiz
mie ludzi. Płk Asanin na dru
gi dzień po opuszczeniu statku 
grał nawet w siatkówkę.

ton ryb, tj. 15 procent rocz
nego planu połowów jednostki 

Mimo iż „Raba” nje jest jed
nostką najmłodszą, ma już bo 
wiem za sobą 15 lat służby na 
morzu, jej 28-osobowa załoga 
pod dowództwem kpt. Satur- 
nina Piotrowskiego już w 
19G4 r. w burtowej flocie „Dal-

SPORT 9 SPORT 9 SPORT 9 8PORT 9

Medaliści olimpijscy z ZSRR i NRD 
na starcie zawodów łyżwiarskich 
o puchar PKO! w Elblągu

Jest jeszcze w końcu trze 
cia „ofiara”. Zachodnionie- 
mieccy imperialiści pragną 
również i tutaj zrezygnować 
z czegoś, czego nie posiadają 
i co nie może być przedmio
tem dyskusji. Mówi się przy 
tym jednocześnie, że cho
dzi tylko o „niektóre tere
ny”. Nie zamierza się więc 
wT całości zrezygnować z a- 
gresywnych i sprzecznych z 
prawem międzynarodowym 
żądań terytorialnych.

Za tymi planami ukrywa 
się więc stara rewizjonisty
czna polityka, przyobleczona 
w nowe szaty”.

W związku Z tym fikcyj m°ru” zajęła jedno z pierw- 
, , , . , .', szych miejsc, a w 1985 r. osiągnym lotem W moskiewskich nęja rekord łowiąc w ciągu 

kołach dziennikarskich mó- całego roku isoo ton ryb. 
wi sie. że następna podróż j Biorąc pod uwagę nie naj- 
kosmiczna W poważnym nowocześniejsze wyposażenie w

, . . __ . , sprzęt jest to wynik bardzostopniu może przypominać,^^ f chyba nie szybk0 z0-
eksperyment przeprowadzo- stanie pobity przez inne za
ny w „gwiezdnym miastecz logi.

przeczenia doniesień, że bom 
bowiec „B-52” miał na po
kładzie bombę nuklearną. 
Korespondent UPI dowiadu 
je sie jednak, że na pokła
dzie znajdowało się kilka 
„mechanizmów atomowych’4 
i nie doliczono s’e jednego 
z nich. Korespondent przy
pomina. że w przeszłości wy 
darzyło sie już kilka kata
strof samolotów z bomija

nia ja c redakcjom gazet NRF j mi „A”, ale po raz pierw- 
dalekopisem nazwisko mor-jszy tego rodzaju wypadek 
dercy. i wydarzył sie w Europie.

mi
ze Świdnika

LUBLIN (PAP). Wytwór
nia Sprzętu Komunikacyjne 
go w Świdniku — ma prze 
jąć cała produkcje popular
nych. małolitrażowych mo 
tocvkli (o pojemności 125 
cm sześć.). Bieżący rok jest 
pierwszym okresem realiza
cji tei decyzji.

Dotychczas zakłady w 
Świdniku opuściło już 410 
tys. motocykli. W tym roku 
fabryka wyprodukuje półmi
lionowy motor.

Rajd Monte Carlo zakończony 
Polska załoga w trzeciej dziesiątce

Elbląg, mimo że jest naj
silniejszym w kraju ośrod
kiem łyżwiarstwa szybkie
go, nigdy dotąd nic byl 
areną tak znakomicie obsa
dzonej imprezy. Na pewno 
też nie będzie przesadą, je
żeli powiemy, że sobotnie i 
niedzielne zawody w jeź
dzi« szybkiej na lodzie o 
Puchar Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego — bo to o 
nich mowa — są nie tylko 
najpoważniejszym wydarze
niem tegorocznej sportowej 
zimy w tym mieście, ale 
również ozdobą całego łyż
wiarskiego kalendarza.

Na elbląskim torze obok 
całej naszej czołówki kra
jowej notabene niemal w 
połowie składającej sięzel- 
clążan, ujrzymy drugą re
prezentację Związku Ra
dzieckiego oraz zawodników 
NRD.

Walka o puchar powinna być 
.wewnętrzną sprawą drużyny 
i ZSRR, która przybywa z sześ
cioma reprezentantami: Jegoro- 
wa, Kasjakowa, Wołkow, Zaj- 
eew, Iwanow i Tripolitow. 
Każde z nich legitymuje się 
wynikami znacznie lepszymi cd

aktualnych rekordów Polstifc 
ZAJCEW na przykład, brązo« 
wy medalista z Innsbrucka, na 
5 no m uzyskuje rezultaty W 
granicach 40,5 sekundy, a Tri« 
politow na 10 km — 18,20 min., 
tzn. aż o minutę lepiej od 
ustanowionego przed tygodniem 
przez Kucha z Legii rekordu 
krajowego.

Wśród kobiet faworytką jest 
medalistka olimpijska JEGO- 
ROWA, ale jej plany może 
pokrzyżować mistrzyni ze 
sauaw Valley, Niemka Helga 
HASSE. Liczymy, że do walki 
.obydwu znakomitych zawodni- 
jczek włączą się również Polki 
j— Mroskówna, Płońska, Kai- 
: riówna, Pile językowa, Kulpów- 
* na.

Nie przesadzając ostateczne
go rezultatu dwudniowych zma 
gań, można już być pewnym: 
rekordów toru, wielu emocji, 
rekordów życiowych naszych 
reprezentantów, a chyba rów
nież i rekordów Polski.

W sobotę początek zawodów 
o godzinie 14, w niedzielę zaś 
o 11. Ich miejscem — stadion 
lodowy na basenach przy ul. 
Moniuszki. W obydwa dni w 
pomieszczeniach klubowych lo
dowiska czynny będzie gorący 
bufet. (em)

O godzinie 8.30 czasu lo
kalnego na mecie ostatniej 
próby tegorocznego Rajdu 
Monte Carlo zameldowało 
się 40 załóg spośród 60, któ
re w środę wystartowały do 
trudnego wyścigu górskiego.

Polska załoga opatrzona 
numerem startowym 217 Za
sada i Wędrychowski, ukoń
czyła i tę próbę, chociaż 
nie obyło się bez przygód.

W ostatniej próbie rajdu — 
12-go dzianym nocnym wyścigu, 
Polacy chcąc poprawić swą 22 
pozycję po dwóch etapach, po
stawili wszystko na jedną kar
tę. Postanowili więc pojechać 
na ponad 690-kilometrowej tra
sie jak najszybciej, ale nie
stety, na jednym z licznych 
wiraży, wylecieli z szosy i roz
bili prawą stronę wozu. Na
prawa i przystosowanie wozu 
do dalszej jazdy kosztowała ich 
26 min. spóźnienia na jednym 
z punktów kontroli czasu, no 
i oczywiście dobrą lokatę.

W tej przygodzie nie popisa
ła się sprawnością obsługa fa
bryczna „Rovera”, która dopie
ro po dłuższym czasie wymieni
ła rozbity reflektor. Oprócz 
punktów karnych otrzymanych

za spóźnienie, Zasada „zarobił” 
również punkty karne za usz
kodzenie samochodu. Polacy 
nie są jednak jedyną załogą, 
która ukończyła rajd w uszko
dzonym samochodzie. Fin Aal- 
tonem, który według nieoficjal 
nych danych zajmuje drugą po
zycję, ukończył rajd w wozie 
mającym karoserię zupełnie 
porozbijaną.

W Monte Carlo, trwają obec
nie dyskusje na temat obowią
zującego w tym roku regula
minu rajdu. Uważa się pow
szechnie, że tegoroczny regu
lamin faworyzował samochody 
ekip fabrycznych, które zostały 
do rajdu specjalnie przygoto
wane. To stało się m. in. pod
stawą do złożenia protestu 
przez ekipę Citroena, która za
kwestionowała przydział wozu 
Mini Cooper do I kategorii.

Jak wynika z nieoficjal
nych danych, zwycięzcą raj
du została załoga Makinen 
i Easter przed Aaltonenem 
i Ambrose oraz Hopkirkiem 
i Liddonem — wszyscy na 
samochodach BMC Mini 
Cooper. Zasada i Wędry
chowski znajdują się w po
łowie trzeciej dziesiątki.

KULEJ I WALASEK

NA GDAŃSKIM RINGU

W niedzielę
Polonia-SwardiaW-wa

Po dłuższej przerwie w 
rozgrywkach 1 ligi bokser
skiej, znów zobaczymy w 
Gdańsku na ringu hali Sto
czni Gdańskiej czołowych 
polskich pięściarzy w czasie 
niedzielnego meczu (godz. 
12) Polonii z Gwardią War* 
szawa. Z ciekawszych poje
dynków, do których dojdzie 
prawdopodobnie w niedzie
lę warto wymienić: Andru
szkiewicza z Rękawkiem, Ben 
diga z Nidzińskim, Wielgo
sza z Kulejem i Sobieskiego 
z Walaskiem. Po meczu odbę 
dzie się losowanie „Toto
lotka”. (st)

Turniej hokejowy
„Dębinek"

W dalszym ciągu turniej'u mło 
dzieżowego hokeja na lodzie, 
organizowanego przez ognisko 
TKKF „Dębinki”, 14 bm. w me 
czu rewanżowym SKS 9 Gdy
nia wygrał z „Dębinkami” Itl 
7:1. Przy okazji prostujemy 
mylnie podany wynik spotkania 
A-klasy juniorów z 12 bm., w 
którym „Dębinki” wygrały 3:3 
z Pogonią. 16 bm. w spotkaniu 
A-klasy juniorów „Dębinki” wy 
grały w Kościerzynie z Kaszu 
bią 10:0.

A oto terminarz najbliższych 
spotkań turnieju młodzieżowe
go:

GRUPA A — 21 bm., godz. U 
„Dębinki” I — „Wiking”, 23 
hm., godz. 11, „Gajzery” — Wi
king”.

GRUPA C — 24 bm., godz. 10, 
„Błękitni” szkoła 62 — szkoła 65, 
godz. 17 „Dębinki” III — „O* 
rzeł” szk. 59, 26 bm., godz. 16 
SKS 9 Gdynia — „Błękitni” szk. 
62, godz. 17 „Orzeł” szk. 59 — 
szk. 65, 28 bm. godz. 16 SKS 9 
Gdynia — „Orzeł” szk. 59. godz. 
17 „Dębinki” III — „Błękitni” 
szk. 62. 30 bm. odbędzie się spot 
kanie klasy A juniorów pomię
dzy „Dębinkami” a Rodłem 
Kwidzyn.

-----------9—

Piłkarze ręczni Danii 
wygrali z Islandię

W meczu eliminacyjnym 
do mistrzostw świata piłka
rze ręczni Danii wygrali w 
Kopenhadze z Islandią 17:12 
(8:5).

ELSOM
a

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA 
TEC1IN.-HANDLOWEGO 

„E L D O M”
O/W Gdańsk

analizując n/wspólną akcje pokazow używalności 
zmechanizowanego sprzętu domowego prowadzonych 
w roku 1965 na n/sklepach wzorcowych na terenie 
trójmiasta, a mających na celu zaznajomienie. na
szych Klientów z użytkowaniem sprzętu w życiu 
codziennym — przesyła ta dro^„TÄVT.WYRAŻY PODZIĘKOWANIA 
dla kierownika ośrodka LIGI KOBIET w Gdańsku 
ob. KRYSTYNY SZPAKOWSKIEJ za sprawną orga
nizację oraz zapewnienie kwalifikowanej, sumiennej 
kadry, prowadzącej pokazy.
A d r 6 S ' ZARZĄD WOJEWÓDZKI LIGI KOBIET

na ręce sekretarza
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 3

SPRZEDAŻ
„WARTBURG”, stan bar
dzo dobry 33 tys. km — 
sprzedam lub zamienię na 
„Warszawę” w dobrym 
stanie. Malbork, Jagielloń 
ska 74,_________________ P-35
SZAFĘ 3-drzwiową 'orzech 
snrzedam. Oliwa, Tysiącla 
cia 10. G-12923

MAGNETOFON — „Szma
ragd” z taśmami LGS 
26-BASF sprzedam. Sopot, 
Westerplatte 10 — 4, go
dzina 16—19. G-12936
KROWĘ na wycieleniu — 
sprzedam. Gdańsk - Let- 
niewo, ulica Uczniowska 
9—4, Szutarska. G-12428

Dyrektor MARCIE RYNKOWSKIEJ 
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

matki
składają 

K-371
pracownicy Zakładów Rybnych w Gdyni!

Joaseff Otowierske
szyper rybołówstwa morskiego 

kierownik kutra „Wła-42”
odznaczony odznakami „Zasłużony Pracownik 

Morza” i „Przodownik Pracy”
Wzorowy pracownik morza i nieodżałowany ko

lega.
Zmarł dnia 18 stycznia 1966 r. na skutek nie 

szczęśliwego wypadku na jednostce.
Pogrzeb odbędzie się we Władysławowie, dnia 

22 stycznia 1966 o godzinie 10.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Rada, zarząd ł pracownicy 
SPRM „GRYF” Władysławowo

372-K

»IA NT A R«
— LICZNE WYGRANE 

PIENIĘŻNE.
— DODATKOWE PRE

MIE PIENIĘŻNE:
100.000 ZŁ 

25.000 ZŁ
— COTYGODNIOWE 

NAGRODY RZECZO
WE:
lodówka „Śnieżka” 
kuchenka elektryczna 
radioaparat „Meteor” 
adapter walizkowy

Losowanie odbędzie si- 
w niedzielę dnia 23 sty
cznia 1966 r. o godz. 10 
W lokalu GGL „Jantar”. 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13—14.

GRAJĄCYM
SZCZĘŚCIE

SPRZYJA !
K-103 ____________

NAUKA
TAŃCÓW nowoczesnych — 
kurs rozpoczyna klub 
„Samba” 21 stycznia, go
dzina 20, Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 16, świetlica 
„Domu Książki”. G-13Ö67
KURSY KWALIFIKACYJ
NE zaoczne i stacjonarne 
na tytuł mistrza i robot
nika wykwalifikowanego 
w specjalnościach: ŚLU
SARZ OGÓLNY, SILNI
KOWY, SAMOCHODOWY, 
TOKARZ, ELEKTRYK. 
MONTER CHŁODNICZY, 
SPAWACZ, STOLARZ. MA 
LARZ, MURARZ, KEL
NER, BUFETOWY, KU
CHARZ, organizuje Woje
wódzki Zakład Szkolenia 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa
ryńskiego 4, tel. 41-21-82.

PRACA
MĘŻCZYZNA do gospodar 
stwa potrzebny natych
miast. Gdańsk - Lipce — 
Niegowo 11, autobus 118.

WÓZEK sportowy na wy
sokich kolach sprzedam, 
Wrzeszcz, Biała >11—6 —
godz. 17—19. G-12940

PIEC c. o. 2,6 m, opalany
koksem lub ropą sprze-
dam. Wrzeszcz, telefon
41-38-36. G-12924

MATRYMONIALNE
SAMOTNA z mieszkaniem, 
materialnie niezależna — 
pozna matrymonialnie pa 
na bez nałogów (rzemieśl
nika), lat 52—60. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod „MG-12918”.

NIERUCHOMOŚCI
TRÓJMIASTO: domy, pół 
domy, wille, działki, bu
dowlane, mieszkania wła
snościowe, gospodarstwa 
rolno - ogrodnicze — po
leca biuro — Grabowski. 
Sopot, Czerwonej Armii 
59. G-1299S

FRYZJERKĘ przyjmę na 
stałe — dam ewentualnie 
mieszkanie. Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Partyzantów 32 (fryz
jer). G-12937

ZGUBY
UNIEWAŻNIA się zagu
bioną pieczątkę: „Sztum
skie Zakłady Przemysłu 
Terenowego Punkt Usłu
gowy w Dzierzgoniu”.

LEK A R S K I E
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27. 
telefon 31-63-88. G-13022
BADANIE serca (naczyń 
wieńcowych) elektrokar
diograficzne 17—19 (oprócz 
sobót): Gdynia, Swiętolań-
Ska_122.______________ S-5908
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne, dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tel. 
51-06-37. G-12561

ODSTĄPIĘ zakład fryzjer
ski we Wrzeszczu. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk, pod „Fryzjer”.

LOKA L E
POSZUKUJĘ niekrępują- 
cego pokoju w Gdańsku. 
Tel, 32-21-84, godz. 10—14.
MAŁŻEŃSTWO studiujące 
poszukuje pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-12927”. ____
WYNAJMĘ pokój małżeń
stwu bezdzietnemu. Oru
nia, ul. Kolonia Mysia 22.

DWIE kulturalne panien
ki wynajmą pokój na tra 
sie: Gdańsk — Oliwa. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-12916”.

MAŁŻEŃSTWO z dziec
kiem poszukuje pokolu 
niekrępującego. Oferty kie 
rować: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-12914”.
ZAMIENIĘ w Sopocie dwa 
duże pokoje z kuchnią — 
samodzielne na pokój z 
kuchnią lub dwa małe — 
komfort. Tel. 21-57-71.

RÓŻNE
DOMEK z ogrodem — 
Gdańsk — zamienię na 
domek przeznaczony do 
sprzedaży w trójmieście. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-12931”.

WSPÓLNIKA przyjmę do 
handlu. Warunki dobre. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „Współpra
cą”, G-12930

PRZETARGI I LICYTACJE
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Strzelnie, pow. Puck ogłasza przetarg nieograniczony 
na budowę magazynu budowlanego w Strzelnie. Do 
przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w biurze GS Strzelno pow. Puck do dnia 10 lutego 
1966 roku. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 lutego 
1966 roku o godzinie 11. Dokumentacja techniczna 
wyłożona zostanie do wglądu w biurze GS Strzelno 
w dniach od 20 stycznia do 5 lutego 1966 roku w go
dzinach od 8 do 15. Zastrzega się prawo wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn. 345-K

KOMUNIKATY
Wydział Spraw Lokalowych w Tczewie — niniej

szym zawiadamia, że w gmachu Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej w Tczewie została wywieszo
na na tablicy ogłoszeń lista przydziału mieszkań na 
lata 1966 — 1970. Termin sprawdzania listy i ewen
tualne składanie odwołań ustalono do dnia 26. I. 
1966 r. 323-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni pilnie po
szukuje pracowników wykwalifikowanych w zawo
dach: ślusarzy, kowali i nalaczy na stanowiska ka
dłubowców. spawaczy elektrycznych, robotników nie
wykwalifikowanych po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej na kurs spawaczy. Dla zamiejscowych z 
województwa gdańskiego zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym. Równocześnie stocznia zatrudni: starsze
go księgowego posiadającego wyższe wykształcenie 
ekonomiczne z praktyka przemysłową lub średnie 
ekonomiczne z dłuższą praktyką zawodowa, księgo
wego z wykształceniem średnim ekonomicz- 
nvm i praktyka w zakładzie przemysłowym, inżynie
rów i techników o specjalności budowy kadłubów 
okrętowych. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pra
cy dla przemysłu metalowego._ Zgłoszenia pisemne 
5 oso’-;ste przyjmuje oraz udziela informacji dział 
zatrudnienia i przygotowania kadr stoczni w Gdyni, 
ul. Czechosłowacka 3, teł. 21-19-71. w*w. 313 w godz. 
od 9 do 13 w soboty do godz. 12. 346-K

Motozbyt P.P. w Gdańsku-Oliwie, ul. Grunwaldzka 
487 zatrudni natychmiast kierownika magazynu akce- 
sorii samochodowych. Dobre warunki płacy do omó
wienia w sekcji kadr,

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku, uL 3 Maja 9

podaje do wiadomości, rolników-hodowców, że w dniu 
25. I. 1966 r. (wtorek) w Malborku baza POZH, ulica 
Dzierżyńskiego 40 o godz. 9 i dnia 26. I. 1966 r. 
(środa)' w Kartuzach na targowicy miejskiej o godz. 
9 oraz w Liniewie na placu skupu żywca o godz. 13

odbędzie się
zakup koni roboczych
w typie ciężkim pogrubionym w wieku od 3 do 8 lat.

304-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kwidzynie 
zatrudni zaraz 8 uczniów do produkcji: masarskiej, 
piekarskiej i ciastkarskiej. Kan lydaci z l .widzyna
1 okolic po ukończeniu szkoły podstawowej i 16 lat
życia, o sprawnej kondveii fizy^znet u4' ?
udokumentowane podania do Powszechne! Spółdzielni 
Spożywców w Kwidzynie, ul. Chopina 6 w terminie 
do dnia 28. I. 1966 r. 324-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w 
Gdańsku ul. Watowa 63 przylma zaraz pracowników 
na stanowiska' frezerów, ślusarzy, tłeczarzy — wyma
gane świadectwo szkoły zawodowel lub czeladnicze 
oraz 1 pracownika transportu. W—mapne ora vo ob
sługiwania wózka elektrycznego. Warunki n!acv ' pra
cy do omówienia na miejscu w dziale kadr. 278 K

Hotel ..Orbis-Monopol”, Gdańsk, pl. Gorkiego 1 za
trudni: receocjonistę. 'wymagane wykształcenie wred
nie oraz znajomość 2 obcych leżaków. Wartime do 
omówienia w sekcli ekonomicznej. 161-K

PO HZ Ga lewo pow. p-ta Malbork zatrudni natych
miast starszego oborowego z wieloletnia praktyka i 
znajomością inseminacM. Mieszkanie zapewnione —
2 cokole z kuchnia i łazienka Warunki płacy we u-
kładu zbiorowego. 2 km od Malborka. 221 K

Państwowy Ośrodek Maszynowy Sztum-Górki zatrud
ni natychmiast technika norm, kalku’itora w warsz
tacie Dzierzgoń, oraz kalkulatora w warsztacie Szro
ny z średnim wykształceniem technicznym i minimum 
3-letnia praktyką w danym zawodzie. Wynagrodzenie 
wń> obowiązującego układu zbiorowego pracy. P<i 
okresie próbnym istnieje możliwość otrzymania 
mieszkania. 274-K

Miejski Zarzad Budynków Mieszkałny^h w Lęborku 
zatrudni natychmiast inspektora nadzoru. Mieszkanie 
w nowvm lub starvm budownictwie zapewnione. Wa
runki do omówienia na miejscu. 302-lC

Tczewskie ZTPMB w Tczewie, ul. Chopina 12-13, tele
fon 562 przvima natychmiast do pracy jednego inży
niera i jednego technika lub dwóch łechników me
chaników na stanowisko głównego i starszego me» 
chanika. Wymagana kilkuletnia praktyka zawodowa 
w przedsiębiorstwach przemysłowych, 341-K
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Dziesięciolecie istnienia Bundeswehry I jej trzech 

części składowych, a więc także zachodnioniemiec- 
kiej marynarki wojennej, stanowi dobrą okazję do 
przypomnienia, jakie cele przyświecały czynnikom 
powołującym Bundesmarine do życia, jak przebie
gała jej rozbudowa oraz jaki jest aktualny stan i 
horoskopy dalszego rozwoju tej marynarki.

IEDY zostały usunięte no w stosunku do flot za-M IEDY zostały usunięte 
dotychczasowe przesz

kody na drodze remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich 
(zniesienie statutu okupa
cyjnego, zlikwidowanie u- 
rzędu Wysokich Komisarzy, 
przyjęcie NRF do NATO i 
Unii Zachodnio - Europej
skiej) tzw. urząd Blanka zo 
Słał w dniu 7 marca 1955 
r. przekształcony w federal 
ne ministerstwo obrony. 26 
lipca weszła w życie usta
wa o „tymczasowym stano
wisku prawnym w silach 
zbrojnych”, a 12 listopada 
formalnie powołano do ży
cia BUNDESWEHRĘ. Dwa 
tygodnie potem departa
ment wojskowy minister
stwa obrony został podzie
lony na cztery wydziały, w 
tym marynarki. 2 stycznia 
1956 r. do Wilbelpashaven 
przybyli pierwsi rekruci, a 
16 stycznia minister Blank 
przybyły tam na inspekcję 
pierwszej szkolnej kom
panii marynarki, wygłosił 
przemówienie obwieszczaią- 
ce oficjalnie rozpoczęcie 
działalności Bundesmarine.

Rychło też zostały u- 
chwalone przez Bun

destag kredyty na budowę 
floty wojennej, która miała 
początkowo objąć 150 okrę 
tów bojowych i jednostek 
pomocniczych. Personel ma 
rvnarki miał się składać z 
12 000 ludzi. Ogłoszono, że 
w skład Bundesmarine wej 
dą niszczyciele, eskortowce 
ścigacze, okręty podwodne, 
trałowce i jednostki desan
towe, a ponadto pomocni
cze, i w późniejszym ter
minie — lotnictwo morskie.

Potrzeba posiadania ta
kiej właśnie marynarki zo
stała uwarunkowana zada
niami, jakie staną przed 
nią w układzie sił NATO, 
gdzie dla Bundesmarine 
przeznaczono działanie na 
przedpolu własnych wy
brzeży.

Zgodnie z tym zostały za 
projektowane 3 000-tonowe 
niszczyciele jako główne o- 
kręty zachodnioniemieckiej 
floty, 2100-tonowe eskor
towce do ochrony konwo
jów na Morzu Północnym, 
małe okręty podwodne i 
liczne flotylle ścigaczy tor
i' edowych do działań za
czepnych zarówno na nie
przyjacielskich, jak i włas
nych wodach, wiele trałow
ców różnych typów oraz 
niezbędne w składzie każ
dej floty jednostki specjal
ne i pomocnicze. Jak więc 
widzimy, zaprojektowana 
wówczas flota miała charak 
ter siły pomocniczej (żarów

chodnich mocarstw mor
skich, jak i w stosunku do 
własnych sił lądowych), i 
działającej na najbliższym 
przedpolu niemieckich wy
brzeży.

"9 GODNIE z tymi wytycz 
nymi rozwój Bundes

marine w pierwszych trzech 
— czterech latach jej istnie 
nia był ograniczony zarów-- 
no ilościowo, jak i jakościo
wo do wyznaczonych jej 
ram. Ale aptetyt wzrósł w 
miarę jedzenia. W 1959 ro
ku Bundesmąrine uzyskała 
zgodę na budowę pierwsze
go okrętu przekraczającego 
dozwoloną dla jednostek 
pod banderą NRF granicę 
3 000 ton. To, że miał to być 
okręt szkolny (o wielkości 
i wszechstronnym uzbroje
niu lekkiego krążownika), 
było tylko próbą, i to uda
ną próbą uczynienia wyło
mu v/ dotychczasowych o- 
graniczeniach i stworzenia 
precedensu na przyszłość. 
Wkrótce też, jesienią 1959 
roku rząd NRF zwrócił się 
do Rady Ministrów Unii 
Zachodnio - Europejskiej o 
przesunięcie limitu tonażu 
okrętów nawodnych z 3 090 
do 6 000, a okrętów pod
wodnych z 350 do 1 000 ton. 
Sprawa ta stała się przed
miotem długotrwałych sta
rań, wobec początkowo ne
gatywnego stanowiska UZE 
wreszcie jednak upór dał 
rezultaty. Wiosną 1961. roku 
NRF otrzymała zgodę na 
budowę okrętów nawod
nych po 6 000 ton, oraz na 
uzbrojenie ich w pociski ra 
kietowe. Oznaczało to, że 
Bundesmarine zaczyna się 
przekształcać z male,?, przy
brzeżnej floty w coś cał
kiem Innego,* * niż Tó "Kiedyś 
planowano.

Równocześnie z wzro
stem jej potencjału bojo
wego zwiększyło się zna
czenie Bundesmarine w 
układzie sił paktu atlan
tyckiego. Mimo silnego 
początkowo sprzeciwu rzą 
dów Danii i Norwegii, po 
partych przez cale społe
czeństwo, zachodnicnle- 
mieccy (a przy tym eks- 
hitlerowscy) admirałowie 
doszli do szeregu kluczo
wych stanowisk w ko
mendach NATO w rejo
nie Morza Północnego i 
cieśnin duńskich.
£ IEDY 'jesienią 1961 ro- 
* ku wiceadmirał Rugę 

przekazywał swe stanowi
sko nowemu inspektorowi, 
kontradmirałowi Zenkero- 
wi, pierwsza zasadnicza fa
za rozbudowy Bundesmą

rine dobiegała końca. Obec 
nie miało nastąpić ugrun
towanie i _ udoskonalenie 
militarnego I ideologiczne
go potencjału Bundesmari
ne. Na pierwszy plan zo
stała wysunięta sprawa 
uzbrojenia zachodńloniemiec 
kich okrętów nawodnych w 
broń rakietową oraz forso
wanie rozwoju floty pod
wodnej, przy jednoczesnym 
wzroście dozwolonego dla 
U-Bootów tonażu, który 
podnoszono kolejno do 450, 
potem do 750, a wreszcie 
do 1 000 ton wyporności.'

Jeśli w czasie powstawania 
Bundesmąrine były zachowy 
wane pozory odcinania sie 
od dawnych tradycji hitle
rowskiej oraz kaizerowskiej 
Kriegsmarine, to z biegiem 
czasu sprawa ta uległa dia
metralnej zmianie. Gdy na 
początku 193G roku ówczesny 
szef wydziału marynarki w 
ministerstwie obrony. Karl 
Adolf Zenker, w wygłoszo
nym przemówieniu nawiązał 
do tradycji Raedera i DÖ- 
nitza, i wychwalał je, to w 
wyniku burzliwych prote
stów części społeczeństwa o- 
raz socjaldemokratów musiał 
opuścić swe stanoivisko i 
przejść na inne, mniej eks
ponowane (choć nie mniej 
wain e). Symptomatyczny 
wszakże dla przemian zasz
łych i w tej dziedzinie z 
biegiem lat i rozwoju Bun
desmarine jest fakt , że w 
1961 Zenker rowrócił na to 
najważniejsze stanowisko i 
został następcą Rugego, któ
remu kiedyś musiał ustąnić 
miejsca. Rugę wprawdzie rów 
nież wywodził się z hitlerow 
skiej Kriegsmarine, ale do
piero za Zenkera. zwłaszcza

sprawa budowy przeciwlot
niczych korwet o uzbroje
niu rakietowym oraz wy
posażenia ścigaczy w rakie
ty. Jest to główny obecnie 
nurt, którym biegnie roz
budowa i dozbrajanie za
chodnioniemieckiej floty. 
Równocześnie, o czym nie 
należy zapominać, trwa co
raz intensywniejsza rozbu
dowa floty podwodnej, a 
ponadto są w toku realiza
cji dwa dalsze programy 
rozbudowy: jednostek trans 
portowych, zaopatrzenio
wych itp. taborów floty o- 
raz okrętów i barek desan- 
towo-inwazyjnych.

W planie ząś dalszym, o 
którym wprawdzie zachod- 
nioniemieccy admirałowie 
nie mówią, a publicyści nie 
piszą, ale o co wciąż kruszą 
kopie przywódcy polityczni 
NRF, figuruje kwestia bro
ni atomowej dla Bundes
wehry. Oznacza to, że na 
naszych oczach Bundesma- 
rine z małej floty przy
brzeżnej, po dziesięciu za
ledwie latach istnienia za
częła się przekształcać w 
pełnomorską siłę rakieto- 
wo-atomową.

Antoni PROCH

Na zdjęciu: docent inż. Witold Urbanowicz, wice
dyrektor Instytutu Morskiego w Gdańsku z mode
lem statku pasażerskiego „Polonia”, projekomanym 
dla zastąpienia „Batorego” na Unii północnoatlantyc
kiej. CAF — Uklejewski

W nr 3 (756) tygodnika „Świat” z dnia 16 bm. 
przeczytałam wielce inter esujące „Listy z pokładu” 
Aleksandra Ziemnego. Ziemny porusza tam m. in. 
sprawę „psychologicznych komplikacji”, jakie prze
chodzą marynarze w sferze najściślej osobistej, in
tymnej.

fi BOK trafnych spostrze-| Jak wynika z „Listów”, 
żeń. są i takie, które;sprawy, o których autor pi-

budzą sprzeciw. Łatwo od
czytać je jako wynik jedno
stronnego spojrzenia na zło
żony problem całego ma 
rynarskiego środowiska. Zda

w ostatnich latach dał sie ję sobie sprawę, że podob-
zauwazyc wzmożony napływ r7ll____ ._ ___
byłych podkomendnych DÖ- 
nitzą, „asów” wojny pod
wodnej, w rodzaju Kretsch
mera, Kuhnkego, Toppa (że
by przykładowo wymienić 
tylko kilka nazwisk), na czo 
łowe stanowiska dowódcze w 
Bundesmąrine.

PRZEFORSOWANIEM bu 
dowy dużych niszczy

cieli o uzbrojeniu rakieto
wym (z których trzy zamó
wiono w USA, a trzy dal
sze mają być potem wybu
dowane w NRF), zapocząt
kował Zenkęr przezbraja
nie floty z broni konwencjo 
nalnej w broń przyszłości. 

Obecnie rozważana jest

nie jak Ziemny, ja również 
nie potrafię dać ostatecznej 
i jedynie prawdziwej odpo
wiedzi na tajemne „białe 
plamy” tego środowiska 
Chciałabym jednak choć mi 
nimalnie odfałszować poda
ny w skrócie, w sposób bu
dzący wątpliwości obraz nie 
„prześlicznej łani”, lecz żo
ny marynarza. Poza tym 
Ziemny, pragnąc utrzymać 
ton swego listu na poziomie 
literackim unikał fachowych 
określeń, dotyczących pew
nych czynności na statku, 
na czym ucierpiały także 
niektóre dane.

Plakat japoński
TO właśnie w dziedzinie jektowaniu, wyśmieliby go 

plakatu „japońszczyzna” — Panie — powiedzieliby — 
wywarła przemożny wpływ my dysponujemy trzema ko
na sztukę europejską — lorami, wliczając w to 
wspomnijmy chociażby przy- czerń” — żalił się, ogląda- 
ktadowo Toulouse-Lautreca, jąc prace japońskie, jeden 
ezy generację młodopolską z naszych „plakacistów”. 
u nas. Dlatego też otwarta No tak — format, roz- 
w sopockich pawilonach mach i techniczna precyzja 
BWA wystawa plakatu ja- japońskich plakatów są W 
pońskiego interesuje żarów- naszych warunkach poligra- 
no z punktu widzenia pew- ficznych nie do osiągnięcia, 
nych inspiracji dających się Oto np. dwie prace jednego 
zauważyć w tym gatunku, z najwybitniejszych japoń- 
jak też i zorientowania w skich twórców z tej dziedzi- 
aktualnych tendencjach ja- ny, Hara Hiromu: „Wysta- 
pońskich. Oczywiście nasu- wa Wenus z Milo” przed- 
wają się przy okazji pewne stawia biały kontur słynnej 
porównania z plakatem poi- rzeźby, rzucony na przytla- 
skim. czające złote tło; „Wystawa

_ , Prac Pablo Picasso” — to
Powszechne I słuszne z»- ud„IaJący naturalizmem,

plakat jest przede wszystKim ret mistrza _ „najdokład- 
artystycznym, działającym niejs „ z t ych) <Jakie 
na zasadzie często metafo- 7nam> NieC() na ^odoJbnej 
rycznych skojaizen, i a- zasadzie (powiększonego do 
leki od „handlowosci , rek- nadnaturalnej wielkości frag 
klamy w czysto kupieckim mentu tretu) opart jes^ 
pojęciu. Słynne sa w swie- plakat Mezawa Kenji „Wy

stawa prac Salvadore Dali”

DWA zasadnicze rodzaje 
plakatu wyróżniają się

pośrednią zachęt, do ohej. „Ä’i
rżenia konkretnego mm,. Nazwałbym je graficznym i

pojęciu. Słynne są w świe 
cie nasze plakaty filmowe, 
czy teatralne, stanowiące 
jednak raczej dziełka filo- 
zoficzno-estetyczne, niż bez

sze, odnoszą się do całego 
środowiska marynarskiego, 
tym bardziej więc nie spo
sób nie sprostować następu
jącego zdania: „Do Gdyni
zawijają cztery, najwyże] 
pięć razy do roku, postój 
trwa około tygodnia, z cze
go więcej niż połowę zabie
ra bieganina po urzędach, 
remonty, załadunek, dyżu
ry. Dom na ostatnim miej
scu”. A przecież wiadomo, 
że we flocie marynarze za- 
tiudnieni są także na li
niach krótkich, np. do An
glii czy Belgii, i bywają w 
kraju co dziesięć dni, do 
portów skandynawskich — 
co parę dni, na linii lewan- 
tyńskiej — co sześć tygod
ni itp.1 Postój w porcie trwa 
zwykle około tygodnia, czę
sto nawet do trzech tygod
ni (statki linii regularnych 
np. do Anglii stoją krócej) 
Zęby było ładniej, autor u- 
żywa takich określeń, jak 
„remonty, załadunek, dyżu
ry”. gdy tymczasem owe 
„dyżury” to portowe wach
ty — oficerskie 24-godzinne 
i marynarskie 8-godzinne.

źle). Jeśli przez krótką chwi 
lę oob.ytu na lądzie jest mu 
z jakąś kobietą dobrze, wią 
że sie z nią.

Na 10 tysięcy marynarzy 
przyjmijmy, że 60 proc. 
jest żonatych. Różne były 
powody i okoliczności tych 
związków i różne były ko
biety, z którymi się związa
li. Marynarz (bardziej, niż 
mężczyzna innych zawodów) 
pragnie posiadać kobietę- 
ideał i to jest uzasadnione 
v/ jego sytuacji.

Nieobecność! Ziemny 
stwierdza, że marynarzowi 
potrzebna jest właśnie ta
ka istota skłonna do wyrze 
czeń i słusznie, równocześ
nie jednak pyta — ale jaka 
istota zgodzi się i wszyst
kie pomawia o zdolność „do 
licytacji”. Rodzinę marynar 
ską przedstawia jako rodzi 
ne sklejoną jedynie pieniądz 
mi i prezentami typu korni 
sowego. Dalej formułuje to 
w taki sposób — jeśli nie 
b< dzie to istota szlachetna, 
to „szkoda zachodu”.

Błędem z mej strony by
łoby twierdzić, że wszystkie 
żony marynarzy, to właśnie 
owe szlachetne istoty. Po 
prostu są to takie same ko
biety, jak wszystkie inne; 
panuje tu przeciętność. Bo 
skąd wziąć tylu aniołów, 
ilu jest marynarzy? Odno
szę wrażenie, że autorowi 
chodzi o armię zbawienia 
dla marynarzy! A jednak, 
ak wykazuje życie, i nieZaładunek wchodzi w za

kres wacht, a przy remon-|anI0^ skłonne są do konie- 
cie statku w porcie załoga Ł "

filmu
lub sztuki. Wynika to za
żera!' iż gpTakaatnenaSzZaiió 

musi być w pierwszym rzę-

fotograficznym. Pierwszy 
nich jako bardzo istotny

dzie reklamą, podobnie zre
sztą, jak np. neony: czy
one coś reklamują? Są ra
czej świetlnymi szyldami 
informującymi. Nie znam

rzystuje japońskie znaki pi
sarskie, niekiedy tworząc a 
nich jedyny niemal kompo
nent. Tak jest np. w przy
padku pracy Yamashiro 
Ryuichi „Akcja sadzenia

przeważnie nie bierze udzia 
łu. Z „Listów” wynika, że 
są to odrębne czynności, któ 
re (każda z osobna) angażu
ją czas marynarza.

Jeśli chodzi o „dom na o- 
statnim miejscu”, to jest 
właśnie odwrotnie. DOM 
każdy marynarz (o ile go 
posiada) bezwzględnie sta
wia na pierwszym miejscu. 
Często nawet prywatnie o- 
płaca dejmana (300 zł), aby 
być dłużej z kimś, do kogo 
wrócił.

11 ASTĘPNIE autor wkra- 
cza w bardzo niebez

pieczny zaułek, jaki stano
wią sprawy intymne, które 
za jednym zamachem pod
sumowuje, stawiaj ac w 

; negatywnym świetle wszyst 
ikie „kobiety marynarzy”. Pi 
j sze:

„Jaka istota zgodzi się w 
tych warunkach na pełną o- 

Ifiarę (bo częściową ponieść 
nieporównanie łatwiej), na

np. plakatu reklamującego ^rze^p„m^ardJ0 lżenia S \ciąg bezustannych wyrze-
nasze „Syreny »czy,, - lał> czy antywojennych pro- Tl CZeń. Tylko istota bardzo

RLtÄ S Mrei’ prtov. A
na wystawie japońskiej: ku- będących w zasadzie
pujcie samochody „Toyo- czy’stymi \rafikamlf „zbudo.
ta . To świetne tec z- -wanymi.” głównie w oparciu

o znaki pisarskie. Fenome
nem technicznym, jak na 
nasze warunki, są niektóre 
prace oparte na fotografii 
barwnej — np. plakatv olim-

nie plakaty, świetne tech
nicznie wozy, prezentowane 
na planszach przez roześmia
ne. szczęśliwe, wzorcowe ja
pońskie rodziny.

Tam wyraźnie widać, iż pijskie Kamaleuia Yusako, 
poza walorami czysto arty* czy turystyczne Masuda Ta- 
stycznymi — plakat ma do dashi. Każde z tych zdjęć, 
spełnienia przede wszystkim doskonałe technicznie i kom- 
rolę handlową. Stąd nieby- pozycyjnie (np. zaskakujące 
wały rozmach i precyzja efekty refleksów świetlnych 
techniczna, szczodre opero- na wodzie) mogłoby samo w 
wanie kolorami, tłem zło- sobie kandydować do nagro- 
tym, srebrnym, lawowanym dv konkursu fotograficzne- 
— jakiego wykonania u nas gi.
nie podjęłaby się chyba żad- Znaleźć też można na wy- 
na drukarnia, wprowadzanie stawie kilka prac opartych 
na szeroką skalę fotografii na tradvcyjnym malarstwie 
barwnej. „Zobacz jak oni japońskim, troche plakatów

inaczej szkoda toszelkiego 
j zachodu: rozciągnięcie nad
|kooietą kontroli za pośred- 
yaictwem usłużnych przyja- 
| ciół stałoby się od razu nędz 
i ną farsą”.

Przede wszystkim więc 
i autor zadaje kapitalne py- 
I tanie — jaka istota zgodzi

Q99
Kamaleuia Yusako — plakat olknpijsk!.

szafują czystymi, podstawo
wymi kolorami — w liter
nictwie chociażby. Każdy 
znak ma inną barwę. Gdy
by u nas ktoś pozwolił so
bie na taki rozmach w pro*

nawiazuloeych do reklam 
zachodnich (nawet z euro- 
nejskiml modelkami) — Jest 
to Jednak nurt skromniel- 
szy ilościowo I Jakościowo, 

Laik

Się/ i równocześnie od
powiada — „dobrej sztachet 
nej próby”, czyli — dobra i 
szlachetna! Chociaż daje 
przykład owych „prób” 
śmiem stwierdzić, że pró
by w stosunku marynarz— 
kobieta najczęściej w ogóle 
nie wchodzą w rachubę 
Właśnie marynarz wiąże się 
w pośpiechu (co można wy 
tłumaczyć dosłownie — bra 
kiem czasu), bez dłuższego 
namysłu, bez próby (często 
zresztą wychodzi na tyra,

cznych wyrzeczeń. Mam na 
myśli wyrzeczenia towarzy
skie. Samotność, czasem dłu 
ga i okrutna, jest wpraw
dzie groźbą samą w sobie, 
ale nie jest czymś nie do po 
konania. Autor pisze o kon
troli nad pozostawioną ko
bietą, jako o nędznej far
sie. O tej kontroli często się 
mówi wśród marynarzy, ale 
„detektyw na ich usługach” 
to alegoria, to po prostu 
dowcin wyrosły na braku 
zaufania, który jest chroni
czną chorobą marynarzy. 
Jest chorobą wyrosłą na 
strachu przed utrata kobie
ty. Na strachu, który nie
sie nieobecność. Nie można 
jednak utożsamiać owej ist
niejącej choroby z faktem 
w dodatku uogólnionym, 
sprowadzonym do problemu 
„złej kobiety”.

CAŁKOWICIE nie mogę
^ zgodzić się z następu

jącym zdaniem: „Większe
niż gdzie indziej zastrzyki 
gotówki? Prezenty typu ko 
misowego? Pewnie, trzyma
ją one rodzinkę przy mary
narzu, ale jako wyłączny 
„klej” zawodzą beznadziej
nie. Wtedy chodzi już tylko 
o licytację: jeżeli znajdzie 
się facet pompujący więcej, 
ku niemu serce pomyka...”.

Takim to zdaniem zosta
ła określona żona maryna
rza. To więcej, niż przykre 
stwierdzenie — to wyzwa
nie zrodzone z fałszywej, 
choć ogólnie panującej opi
nii. To bardzo niedobre uję 
cie problemu. Niedobre i 
niezgrabne. Mało tego — o- 
brażające. I to nie moje 
, świete oburzenie” każe mi 
protestować, lecz zwykła 
rzetelność.

Przedstawienie ogromnego 
w istocie problemu w krzy
wym zwierciadle jest krzyw 
dzące dla większości rodzin 
marynarskich. Być może, że 
to właśnie owi podszyci cy

nizmem marynarze tak o- 
kreślili swoje doświadcze
nia. Mam nadzieje, że wyżej 
zacytowane zdanie autora, 
zrodziło sie z cynizmu czę
ści marynarzy. Autor wyko 
rzystał je, ale co gorsze — 
uogólnił, określając sto
sunki rodzinne marynarza w 
sposób jednoznaczny.

Wszystkie żony marynarzy 
podciągnął pod wspólny 
mianownik — jako istoty 
płoche, nieodpowiedzialne. 
Tymczasem życie setek mał
żeństw marynarskich, świad 
czy o czymś innym. Znako
mita większość żon „kocha 
swoje czekanie”, boryka się 
samotnie z wielu ciężkimi 
problemami, nie zlepia o- 
wym „komisowym klejem” 
domku z kart, nie to je łą
czy z mężczyzną, który nie 
z własnej winy, ale z racji 
swego zawodu pływa po mo 
rzach świata. I trudno na
wet twierdzić, że właśnie 
one wszystkie są zdolne do 
wyrzeczeń. Może przyzwy
czaiły sie do czekania... Ta
ka jest większość. Złe są wy 
łątkami, ale zło łatwiej się 
dostrzega i ono rzutuje na 
całe środowisko.

T AK wiec mit trwa. „Li-
1 sty” Ziemnego mitu te 

go nie tylko nie rozwiały, 
lecz raczej ugruntowały go, 
oparte są bowiem na rela
cjach kilku zcyniczałych 
mężczyzn, wysłuchanych w 
ciągu długiego rejsu.

Maria LENG

Polska artystka
synowa min. Stewarts

W Londynie odbył się 
ślub Iny Sobieniewskiej, 
młodej aktorki, tancerki, 
malarki i abstrakcyjnej 
rzeźbiarki, z synem mini
stra spraw zagranicznych 
W. Brytanii — Stevenem 
Stewartem, korespondentem 
parlamentarnym i politycz
nym „Daily Express”.

Sobieniewska była w ro
ku 1964 w Polsce i wystę
powała pod pseudonimem 
przed kamerą telewizji war 
szawskiej. Młody Stewart 
bawił także w Warszawie, 
towarzysząc ojcu podczas 
jego wizyty oficjalnej.

-----O-----

„Noc polska“
i kuchnia z „Batorego“

Tradycyjnym zwyczajem 
odbyła się w Chicago do
roczna zabawa polonijna, 
ocd nazwą „Noc w Polsce”. 
Organizatorzy zabawy, chcąc 
wpłynąć na jej atrakcyj
ność, postarali się o spis 
potraw, podawanych na 
statku „Batory”, gdyż sta
tek nasz słynie wśród Po
lonii z doskonałej kuchni 
polskiej.

Podczas zabawy odbyły 
się występy artystyczne ze
społów polonijnych. Sale 
były udekorowane w stylu 
ludowym. Liczni gbśrie 
przybyli w polskich stro
jach ludowych.
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Zła kalkulacja?
Każda nowa myśl, która 

Bia na względzie interesy 
ludzi pracy jest na pewno 
«łuszna i na ogół zaintere
sowani z zadowoleniem ją 
witają. Tak byio kilka lat 
temu z zapoczątkowaną ak
cją rozwożenia zimą ciep
łych posiłków w postaci po^

transport 'bowiem jest bez
płatny. Okazuje się, że W 
poszczególnych przedsiębior
stwach ceny zupy są różne 
i wahają się od 2 do 3 zł.

Wczoraj trafiliśmy na ta
ki posiłek u budowni
czych osiedla Erzeżno Za
chodnie. Przy długich, z

Bilnej zupy po gdańskich i .desek zbitych i ceratą przy- 
gdyńskich budowach. , [krytych stolach robotnicy 

Budowlani z entuzjazmem I spożywali swój posiłek.

powitali ciepłą strawę po j Lecz, niestety, talerzy z zu- 
kilkugodzinnej pracy na pą było niewiele. Mniej wię-
mrozie i chłodzie. Ciepła zu
pa na naszych budowach 
stała się już w większości 
przedsiębiorstw budowla
nych zwyczajem. Wiadomo, 
że o godz. 10 rano termosy 
z zupą znajdą się w polo- 
wej stołówce budowlanych.

Ale dzisiaj chcieliśmy po
wiedzieć kilka słów o cenie 
tej strawy loco kuchnia —

Wieczór literacki
u wojenódzliim 
klubie TPPR

We wtorek 18 bm, w Woje
wódzkim Klubie TPPR w 
Gdańsku, staraniem Koła Mi
łośników Literatury Rosyjskiej 
i Radzieckiej, działającego 
przy ZW TPPR, odbył się wie
czór literacki, poświęcony twór 
czości młodych poetów radziec 
kich Jewtuszenki, Roźdże- 
stwienskiego i Wozniesienskie- 
go, reprezentujących pokolenie 
twórców poezji radzieckiej Ha 
wskroś politycznej.

Imprezę prowadził znawca o- 
bu literatur komandor Henryk 
Malinowski, który poza recy
tacją utworów wymienionych 
poetów, obszernie omówił ich 
sylwetki, wskazując na ogrom
ną gamę bogactwa środków 
ich poetyckiego kunsztu.

— Są to twórcy — mówił m. 
In. kmdr Malinowski — któ
rych poezja żywo reaguje na 
sprawy polityki i obyczajowo
ści, na które tak wrażliwa jest 
cala młodzież radziecka.

W wieczorze, wzbogaconym 
wstawkami muzycznymi (naj
nowsze radzieckie nagrania), 
uczestniczyli nauczyciele i słu
chacze kursów Języka rosyj
skiego, studenci wyższych u- 
czelni Wybrzeża oraz licznie 
przybyli zaproszeni członko
wie załóg radzieckich statków, 
przebywających w porcie i 
Stoczni Gdańskiej.

Jak informuje st. instruktor 
ZW TPPR do spraw czytelnie 
twa Maria Lisowa — podobny 
wieczór odbędzie się za dwa 
tygodnie. ,

1 "F’ H. Sz.

cej co piąty konsument po
silał się zupą. Pozostali je
dli przyniesione ze sobą ka
napki, popijając bezpłatną 
kawą.

Głównym powodem tej 
niechęci kupowania ciepłej 
strawy była — jak nam mó
wiono — cena, wynosząca 3 
zł za talerz zwykłej zupy 
(kapuśniak, krupnik, jarzy
nowa lub grochówka). Cena 
zupy na budowie nie po
winna przekraczać 2 zł. Tak 
twierdzą zainteresowani. Na 
poparcie tego stanowiska 
można przytoczyć kalkula
cję tego asortymentu po
traw zakładu gastronomicz
nego kategorii S, jakim jest 
„Orbis” w Gdańsku. Tutaj 
koszt własny zupy jarzyno
wej wynosi 1,80 zł, gro
chówki 2,10 zł, krupniku — 
1,60 zł, kapuśniaku — 2,10 
zł itp. Przypuszczamy, że 
kalkulacja ta coś tu mówi...

Na zdjęciu: budowniczo
wie Brzeźna Zachodniego 
podczas posiłku w swojej 
stołówce połowej.

% Fot. Wł. Nieżywiński

Ślizgawka
na stadionie 
GKS „Wybrzeże“
Zarząd GKS „Wybrzeże” 

w Gdańsku informuje, że od 
dziś otwarta będzie śliz
gawka na stadionie klubo
wym (wejście od ul. Elblą
skiej). Ślizgawka czynna jest 
codziennie od godz. 10 do i6. 
Wstęp wolny.

Rodzice proszeni są o roz
toczenie opieki nad swoimi 
pociechami z uwagi na to, że 
klub nie zabezpiecza stałej 
opieki lekarskiej.

Zagadnienia opieki społecznej

Z obrad sesji DRN Gdańsk-Śródmieście
Przewodniczący Prezy-j zrozumieniu istoty proble- 

dium DRN Gd.-Sródmie- mu przez kierownictwo 
ście Józef Witczak, referu-J przedsiębiorstwa I dzięki 
jąc na wczorajszej sesji; odpowiedniej propagandzie 
zagadnienia opieki spolecz-; wśród załogi, miesięcznie na 
nej sporo uwagi poświęci! j fundusz dla podopiecznych 
sprawie realizacji wytycz-j wpływa kilkaset złotych, 
nyeh Departamentu Porno- Cala załoga bowiem posta-
cy Społecznej Minister
stwa Zdrowia. Otóż w o- 
parciu o wymienione wy
tyczne z dnia 22. V. 1964 r. 
na temat powiązania zakła
dów pracy z systemem o- 
pieki społecznej, Prezydium 
DRN wystąpiło w ub. roku 
do 12 przedsiębiorstw swo
jej dzielnicy o wytypowa
nie kandydatów zakłado
wych na opiekunów spolecz 
nych.

Niestety, dotychczas od

nowiła przy pobieraniu wy 
nagrodzeń przekazywać na 
wymieniony fundusz gro
szowe końcówki.

A więc 'jak widać różny
mi .sposobami można współ 
działać w zakresie pomocy 
społecznej z radami naro
dowymi. Takie współdzia
łanie jest bardzo potrzebne 
gdyż środki, którymi dys
ponują DRN-y, są bardzo 
skromne. DRN Śródmieście

podopiecznych samotnych) 
były wypłacane przez wła
dze wojewódzkie, podobnie
jąk wypłacane są renty 
starcze i inwalidzkie.

Prezydium WRN rozpa
trzyło propozycję odmow
nie, motywując swą decy
zję brakiem podstaw praw 
nych. Wydaje nam się, że 
tak rygorystycznie nie moi 
na podchodzić do tej spra
wy. Wiadomo przecież, że 
niektóre zadania opieki spo 
łecznej realizowane sa 
przez Wydział Zdrowia i 
Wydział Oświaty Prezy
dium MRN, a niektóre 
przez organizacje społeczne, 
czyli działalność Prez. DRN 
w oparciu o kredyty budże 
towe dzielnicy nie wyczer

Zguba w klatce
Pracownicy Miejskie j 

Rady Narodowej w Gdań
sku przy ul. Świerczew
skiego nie wierzyli wczo
raj własnym oczom: przed 
gmachem kręcił się... au
tentyczny lisek. Polowa
nie na lisa odbyło się na
tychmiast i to pieszo. Wi
docznie jednak Prezydlurri 
MRN zatrudnia pracowni
ków dobrze loysportowa- 
nych, bowiem żądnego 
spacerku liska pochwycono.

Niespodziewana zdobycz

. , . , , ,, . , ,w tym roku posiada naj , -powiedziało tylko 4 adre-!potri fe. )ecznej puje całego systemu dzia-
satow Poważnie podeszły t , A w ubieBlym !aln,osc' w »kresie opiek, 
do problemu Gdansk,e Za- |roku'blJJet ewidywa,! społecznej. Tym bardziej
Si* opiekę sooleczna 700 można by i należałoby
montaż , „Arged i Miej- L . wydatkowano uzuPe*nić obowiązujące prze
skie Przedsiębiorstwo Prał- g4Q' t ^ w tym roku na P^’ aby b^r dostosowane

do potrzeb, które stawia 
życie.

ni i Farbiarni. Pozostali 
milczą, albo uważają, że nie 
mą czym zawracać sobie 
głowy...

A przecież właśnie w sa
mym zakładzie pracy wiele 
można zdziałać w zakresie 
pomocy społecznej.

Przykład: Gdańskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego. Założono ta,m 
koło emerytów, którego 
przewodniczący p. Jan Ża
czek jednocześnie sprawu
je funkcję terenowego o- 
piekuna społecznego. Rocz
nie Radą Zakładowa GPBM 
przeznacza z funduszu za
kładowego ok. 30 tysięcy zł 
na pomoc dla byłych pra
cowników, obecnie przeby
wających na emeryturze 
lub otrzymujących rentę 
inwalidzką. Właśnie dzięki

Portowcy Gdańska
na budowę szkół

Podejmując apel 
Ogólnopolskiego Komite
tu Frontu Jedności Naro
du 1000-osobowa załoga 
wydziału przeładunkowe
go drewna i wydziału 
sprzętu zmechanizowa
nego w III rejonie portu 
gdańskiego podjęła zobo
wiązanie, w którym do- 
kerzy zadeklarowali 0,3 
procent swoich zarobków 
w każdym miesiącu bie
żącej 5-latki 1966 — 70 
na rzecz budowy szkół.

Zobowiązania te podję
li delegaci załogi na ze
braniu wyborczym Rady 
Oddziałowej Zw. Zawo
dowego Marynarzy i por 
towców.

Uczestnicy obrad wez
wali załogi innych wy
działów i rejonów portu 
gdańskiego do podejmo
wania podobnych zobo
wiązań.

’ 1 (gp)

GDANSK, Opera, „raust", g. 
18. SOPOT, Kameralny, „Hen
ryk IV na łowach”, godz. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „My fair 
Lady”, g. 19.15.

gwa—ii urn mmmmmMg»

6DASrSK „Leningrad”, „Po
tem nastąpi cisza”, poi., od 
14 lat. godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Kameralne”, „Chłopiec z 
dwóch światów”, duński od 7 
1., g. 14; „Szatan”, wł., od 10 
lat, godz. 16. 18, 20. „Piast”,
„Mandrin”, franc., od 11 lat, 
godz. 16.30, 19. „Drukarz”,
„Kryptonim Nektar”, prod, 
polskiej, od 14 lat, godz 
17, 19. „Przyjaźń”, „Tarpany”, 
poi., od 16 1. g. 17, 20. „Motła- 
wa”, „Szeherezada”, fr„ od 
16 1., godz. 15.45, 18, 20.15. „Ge- 
dania”, „Helena troiańska”. 
USA, Od 14 1.. g. 15.45. 18, 20.15. 
„Wrzos”, „Barwy walki”, poi., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Włók
niarz”, „Królowa Krystyna”, 
prod. USA, od 16 1., godz. 18. 
„Żak”, „Miecz i waga”, franc., 
od 16 1., g. 15, 17.30, 20. „Zo
rza”, „Nieznany”, poi., od 12 
1„ g. 17, 19. „Kosmos”, „Czło
wiek, który zabił Liberty Va- 
lance’a”, USA, od 14 1., godz
15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Znicz”. „Syn 
kapitana Blooda”. wł., od 121., 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Much- 
tar na tropie”, radź., od 7 1.,
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g. 10; „Gorąca linia”, poi., od 
14 1., g. 12.30, 15. 17.30. 20.
„Tramwajarz”, „Panienka z 
okienka”, poi., od 12 1., godz.
15.30, 19.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Dwa złote colty”, USA, od 
16 1., g. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Pamięt
nik pani Hanki”, poi., od 16 
1.. g. 15.45. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Wypra
wa siedmiu złodziei”, USA. od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Bał
tyk”, „Wspaniały rogacz”, wł. 
od 18 I.. g. 15, 17.30. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Zło
to Alaski”, USA, od 16 1., g 
10.15, 12.30, 15.15, 17.45, 20. „Go
plana”, „W kraju Koman- 
czów”, USA. od 18 I., g. 10,
12.30, 15.30, 18, 20.15. „Atlan
tic”, „Więźniowie z Altony" 
wł., Od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20 
„Marynarz”. „Przybycie Tyta
nów", wł., od 11 1.. g. 17, 19.15 
„Fala”, „Krzyżacy”, poi., od 
12 1., g. 16, 19. „Promień”,
„The Beatles”, ang., od 12 
lat, godz. 18, 20. „Mimoza”,
„Echo”, poi., od 16 1„ g. 16,
18, 20. „Klubowe”, „System” 
ang., od 18 1., g. 19. „Mewa”, 
„Zbrodnia”, wł., od 16 1„ g.
19. „Jagienka”, „Car Kołoian”, 
bułg., od 12 1., g. 17, 10.15.

RUMIA „Aurora”. „Szukaj
cie gitary”, fr„ od 14 1., godz. 
1&, 20.15,

Jar
pewno wytworzy się po
dobna sytuacja i znów u- 
trudni się pracę referatu 
opieki społecznei, bowiem 
dodatkowe kredyty prze
ważnie przyznawane są 
pod koniec roku, co utrud 
nia oczywiście planową 
realizację zadań, prawidło
we wykorzystanie środków.

PrnCTiiae iolrrvS rnT-uMTne skierowaniami na szkoleniowe pragnąc jaKOS rozwiązać (atrakcyjne) obozv narciarskie
ten CO roku występujący W lutym: Wisła od 8 do 1, Ma- 
problem. Prezydium DRN sura Małostowska od 8, szczaw- 
A-j • » • , inica od 5, Krynica od 8, Smeź-Srodmiescie wystąpiło ze nik od g> Rabia Góra od 22.

Jest także jedno miejsce na 
Klimczok od 23 hm.

Informacji udziela Zarząd Od 
działu PTTK, tel. 31-13-43.

Jedziemy na wczasy
narciarskie!
PTTK w Gdańsku dysponuje

specjalną uchwałą postulu
jącą, by sumy przeznaczone 
na zapomogi stałe (tj. dla

Świąteczny wypoczynek
w Szymbarku-Wieżycy
Zarząd Wojewódzki TKKF 

w Gdańsku oraz Wojewódz
ki Ośrodek Sportu, Turysty
ki i Wypoczynku „Bait- 
Tourist” w Gdańsku wzorem 
lat ubiegłych organizuje na 
terenie Szymbark — Wieży
ca wypoczynek świąteczny

Punkt informacyjny oś
rodka zimowego i akwizy
cja kart uczestnictwa mieści 
się w Gdańsku przy ul. El- 
żbietańskiej 10, tel. 31-38-74, 
w lokalu „Balt-Tourist”.

Wypożyczalnia sprzętu 
sportowego (sanki i narty) 
na miejscu w Szymbarku ko 
ło Gromadzkiej Rady Naro-

wórka. 16.35 Muzyka krajów 
nadbałtyckich. 17.00 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.15 ■—
Sprawy do załatwienia.

OGÓLNOPOLSKIE t

13.00 Muzyka operowa. 13.20 
Spotkanie z Leninem, fragm. 
wspomnień L. Popowa. 13.40 —,
Rytmy i melodie świata. I4.3n4uaf 
Mówi Techrńika. 14.45 „Błękit- fS« B »W 
na sztafeta”. 15.00 Pieśni Fau- 
rć’ego i Poulenca. 15.22 Wią
zanka melodii rozrywkowych.
15.30 Dla dzieci ode. 1 opowia
dania Mariana Brandysa „Dziad 
kowi chłopcy”. 18.45 „Klub En
tuzjastów Nowoczesności”. 19.30 
„Echa europejskich festiwali 
muzycznych”. 20.14 „Tabu” — 
fragm. powieści Jacka Bocheń
skiego (w przerwie koncertu).
20.34 d. c. koncertu. 22.05 —
Teatr Poezji „Słowo o wypra
wie Igora”, poemat staroruski.
22.35 Muzyka taneczna.

Kto widział 
ten wypadek?

W dniu 7 grudnia ub. ro 
ku uległ w Tczewie śmier
telnemu wyoadkowi kolejo
wemu dr Bronisław Gogo- 
liński.

Ktokolwiek był Świad
kiem tego wypadku, pro
szony jest gorąco o skon
taktowanie się z żoną Zmar 
lego, Zofią Gogolińską, za
mieszkałą w Radzvniu Pod 
laskim przy ul. Warszaw
skiej 78, ewentualnie tele
fonicznie pod nr 31-50-41 w 
Gdańsku.

b ‘»"wietoieć

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 21 stycznia 1966 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

12.10 — Muzyka rozrywkowa. 
16.05 Melodie z własnego pod-

na dzień 21 stycznia 86 r. 
PIĄTEK

14.30 Sprawozdanie z między
narodowych zawodów narciar
skich w Wiśle. 16.50 Dziennik. 
16.55 „Miś z okienka”, 17.10 
„Zrobimy to sami”, 17.25 „Pod 
wodne przygody”, film, 17.55 
„Z drugiej strony szklanego 
ekranu”, skrzynka ZURT-u, 
18.10 „Problemy eksportera”
18.30 Magazyn medyczny. 19.00 
„Wielokropek”. 19.20 Niesoo- 
dzianka na dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.00 „NAMIARY”.
20.30 Łódzki Teatr TV: „Hen

ri owej. Opłaty wynoszą za: 
kartę uczestnictwa w kuli- 
gu dla osoby dorosłej 23 zł, 
dla młodzieży uczącej się — 
17 zł.*

Za wypożyczenie sanek o

Od ręki

leszcze o kioskach
z piwem

Jeżeli w „Dzienniku Bał
tyckim” ukazują się notat
ki występujące przeciwko 
kioskom z piwem, to nie dla 
generalnego ich zwalczania, 
jakby się niektórym piwo
szom mogło błędnie wyda
wać. W pierwszej kolejnoś
ci krytykuje się ich niewła
ściwe usytuowanie, oblicza
ne wyłącznie na obrót, czy
li zysk, z odrzuceniem wszel 
kich innych względów.

To 1 ałaśnie mamy za złe 
właścicielom kiosków bez 
względu, czy reprezentują 
handel państwowy, czy spćl 
dzielczy. To też mamy za tle 
wiadrom terenowym, że wy
rażają aprobatę na takie 
właśnie ich sytuowanie i... 
na taki wygląd. Jeżeli już 
mowa o braku estetyki, to 
dotyczy on nie tylko wielu 
kiosków z piwem, ale także 
kiosków io ogóle.

Od pewnego, dłuższego już 
czasu, w miejscu szczególnie 
reprezentacyjnym — przy 
Bramie Oliwskiej (ze znaną 
i szeroko piękną perspekty
wą alei Zwycięstwa) tkwi 
kiosk. Rudopomarańczowy, 
obskurny, nie nadający się 
swym wyglądem nawet do 
postawienia w żadnej z pe
ryferyjnych dzielnic.

Ale kiosk postawiono tu
ffiÄÄ - fi «0* “ 1o

Za wypożyczanie nart — 
osoby dorosłe płacą — 10 zł, 
a młodzież ucząca się — 5 zł.

Ośrodek zimowy TKKF w 
Szymbarku zapewnia uczest
nikom udział w następują
cych imprezach pod opieką 
instruktorów: 2-godzinny ku 
lig urozmaiconą trasą, bez
płatna nauka jazdy na nar
tach, popularne zawody nar
ciarskie i saneczkarskie, gry 
i zabawy na śniegu.

Gorące posiłki można 0- 
trzymać na miejscu w świet
licy i w gospodzie.

zgodę, na miejsce i na wy
gląd kiosku. Czy — skoro 
nie raziło to władz handlo
wych — należy rozumieć, 
że nie raziło również urzę
dowych niejako estetów 
Wydziału Architektury Pre
zydium MRN? Tym bar
dziej, że wokół szpetnej bu
dy przy Bramie Oliwskiej, 
słaniają się mętne, charak
terystyczne postacie piwo- 
szów... Boć przecież poza 
wszystkim my nie umiemy 
pić piwa...

(ir.)

przebywa tt palacza w ko
tłowni w specjalnie od rę
ki zbudowanej klatce. Ale 
co dalej? Lisek, niestety, 
nie umie mówić. Gdyby 
umiał, może by się przy
znał, której z pięknych 
pań zeskoczył z kołnierza 
u płaszcza?, 1

Tf (rt)

Ki diabeł?
* Przy ul. Starowiejskiej 
w Gdyni znajduje się lo
kal o wielu oknach wy
stawowych. Wszystkie te 
okna łączy jeden wspólny 
długi szyld z dużym na
pisem: Usługi włókienni
cze.

I bądź tu mądry! Czy 
tu się sprzedaje materia
ły? Czy może szyje garde
robę? A może w ogóle coś 
kupuje? Czy się tu służy 
tak zwanej ludności, na 
szczęście chociaż raz nie 
wymienionej?

Istnieją nowotwory złoi 
Uwe i nie złośliwe. Naz
wa „usługi włókiennicze” 
wydaje nam się jednak 
zdecydowanie nowotwo
rem złośliwym! ^

(rt)

Z łopatą na śnieg

Z kroniki sądowej
NIE OPŁACA SIĘ l.jego wzbudził prawdopo-

DZIS W TROJMIESCIB
„Żak” zaprasza do piwnicy „U 

kuzynów” w Gdańsku na godz, 20 na program jazzowy.
W WDK w Gdańsku, o godz. 

18 Gdańskie Tow. Fotograficz
ne organizuje pokaz kilkudzie
sięciu barwnych diapozytów, 
których tematem są kwiaty.

O godz. 19 w WDK — wieczór 
dla młodzieży, organizowany 
przez esperantystów.

O godz. 17 min. 30 — jak Już 
informowaliśmy — rozpoczyna 
się w katedrze oliwskiej kon
cert organowy utworów F. No
wowiejskiego z okazji 20 roczni 
cy śmierci kompozytora. Wyko
nawcą koncertu jest mgr Sibil 
ski z Poznania. Wstęp wolny. 
Również wstęp wolny na sobot
ni koncert w Liceum Muzycz
nym w Gdańsku przy ul. Gnil
nej.

W Klubie Prac. Służby Zdro 
wia w Gdańsku o godz. 19 kon
cert muzyki stereofonicznej.

DO BUŁGARII...
...na wczasy letnie zachęca 

PTTK. Informuje Oddział Mor
ski PTTK w Gdyni — telefon 
21-77-51.

ZNALEZIONY W LFCIE 
ZEGAREK...

...damski z paskiem jest do 
odebrania w Wydz. Finansowym

ryk IV”, dramat Lulgi Piran- Prezydium MRN w Gdyni (II 
dello, 21.50 „10 minut recen- piętro, pokój nr 257, w godz.
zji”, 22.00 Dziennik. 3—14),

PODRABIAĆ KSIĄŻECZEK
PKO...

Na dobry (iego zdaniem) 
pomysł wpadł Stanisław 
Kryński, zamieszkały w Ko 
busach w powiecie Siemia
tycze. Oto w dniu 28 lipca 
ub. r. założył sobie ksią
żeczkę oszczędnościową PKO 
z wkładem 5 złotych, a 
nąstępnie wysokość wkładu 
przerobił na 4.620 złotych. 
Na podstawie podrobionej 
książeczki Kryński podjął
30 lipca w urzędzie poczto
wym w Gdyni 1000 złotych
31 lipca w oddziale miej
skim PKO w Warszawie 
1000 złotych, 2 sierpnia 1000 
zł w urzędzie pocztowym 
w Siechanowicach i 3 sierp 
nia 1600 złotych w urzę
dzie pocztowym w Czyże- 
wie. Łącznie pobrał więc 
bezprawnie 4600 złotych, po 
czym zniszczył książeczkę 
dla zatarcia śladów.

Ale to „powodzenie” za
chęciło go do kontynuowa
nia łatwych „zarobków”. W 
dniu 9 września ub. r. po
nownie założył książeczkę 
PKO z 5-z!otowym wkła
dem, woisuiac na to miej
sce 7.400 złotych. Pierwszy 
raz się udało: 13 września 
podjął w PKO w Wejhero
wie 1000 zł. Ale za drugim 
razem był nietrzeźwy i 
pragnął mieć dalsze pienią
dze na wódkę. Poszedł więc 
do oddziału miejskiego 
PKO w Gdyni, aby podjąć 
500 złotych. Tu jednak stan.

dobnie lekki niepokój: 
sprawdzono, że tego dnia 
podjął już 1000 złotych i że 
na koncie jego figuruje 
wkład zaledwie 5 złotych.

Stanisława Kryńskiego za 
trzymano więc i w dniu 13 
bm. odpowiadał przed Sa
dem Powiatowym w Gdy
ni, który skazał go na 1 
rok i 6 miesięcy wiezienia 
i 5000 złotych grzywnv.

(rt)

WSZYSTKO NA WÓDKĘ...
Korzystając z nieobecno

ści rodziców Antoni Idem 
(zam. w Gdyni przy ulicy 
W. Gruny 207a) przywłasz
czył sobie a ich garderoby 
Dłaszez damski z imitacji 
futra wartości 3600 złotych, 
sweter za 1200 złotych, ze
garek na rękę za 1200 zł 
koszulę męska za 300 zło
tych — łącznie za 6300 zło
tych.

Przywłaszczoną gardero
bę sorzedał w edvńskie^ 
hali targowej za 2.150 zło
tych. a zegarek na dwom 
kolelowvm jakiemuś nie
znanemu mężczyźnie za 400 
złotych. Potem Doszedł de 
restauracji „Morskie Oko" 
i... Drawie cała Dosiadane 
gotówkę przeoił. W chwili 
gdy został zatrzymany, mfa1 
już przy sobie tylko 250 
zlotvrh.

Sąd Powiatowy w Gdy 
nł skazał Antoniego Idem? 
w dnfń 13 bm. na 2 lat” 
więzienia | 1000 zł grzywny

(rt) J

Zima trwa. Ciągle opady 
śniegu dostarczają pracow
nikom służby porządkowej 
zajęcia, przechodniom zaś — 
kłopotu. Najgorsze jest bo- 

I wiem to, że na ulicach przez 
,które przejeżdżają pługi od 
j śnieżąjące, zapomina się o..* 
'pieszych: cały bowiem zgar
nięty na boki jezdni śnieg 
i zwałami zalega przejścia dla 
pieszych. A w ślad za płu* 
giem powinni iść ludzie Z 
łopatami i co kilkadziesiąt 
bodaj metrów przekopywać 
przejścia w śnieżnych hał
dach.

Na zdjęciu: tak wygląda 
chodnik głównej ulicy to 
Gdańsku naprzeciwko dwor
ca głównego.

Fot. Wł. Nieżywiński

Rozbudowa
ośrodka wędkarskiego
w Osowie

W bieżącym roku członkowie 
Koła Polskiego Związku Wędkar 
skiego w Gdyni będą kontynuo 
wali rozbudowę własnego ośrod 
ka w Osowie. Powstaje on w 
ramach uchwal walnego zebra
nia koła z roku ubiegłego. O- 
becnie budynek ośrodka posiada 8 pokoi gościnnych dwuosobo
wych, doskonale wyposażonych 
i zapewniających maksymalne 
wygody. Do dyspozycji wędka
rzy stoi dwanaście łodzi wio
słowych, w tym 3 nowe, zaku
pione ostatnio. Drogę dojazdo
wą do ośrodka wysadzono w 
ramach czynów społecznych 
300 młodymi topolami. Wędka
rze zadbali także o ZARYBIE
NIE jeziora Wysokiego w 
Osowie linem 1 węgorzem, na 
które to zarybienie wydano 0« 
koło 4 tys. złotych.

Plan pracy gdyńskich wędka
rzy na ten rok przewiduje 
ogrodzenie ośrodka, otynkowa
nie budynku i wybudowanie 
przy nim przystani łodziowej. 
Wszystkie te prace przy ośrod
ku, jak również piace przy od- 
chwnszc7eniu jeziora będą na
dal wykonywane w ramach czy 
nów społecznych.

Notując pożyteczne zabiegi 
wędkarzy gdyńskich wokół wla 
snego ośrodka w Osowie. nale
ży nadmienić, że najwięcej 
wkładu pracy w akcję tę wło
żył ZBIGNIEW CURYŁŁO. On 
to, realizując szereg własnych 
Inicjatyw przy żywym poparciu 
prezesa koła KAZIMIERZA 
PRZYRADSK1EGO, uczynił rze
czywiście z ośrodka to miejsce 
wypoczynku nad uroczym Jezio 
rem Wysockim, gdzie wędka
rze mogą uprawiać swój poży^ 
teczny sport, (bca) ,


